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Ryga i Górny Śląsk
Kraków, 1 grudnia. 

',Dkłady pokojowe w Rydze śledzi cały świat, 
^dzi pizedfcASzystkiem naród polski ze zrozu- 
tałein zainteresov.a,nicm Opinia publiczna 

Snęłaby mieć jak najszybciej pewność, że i 
Vschodzie Europy nastał nareszcie pokój.-v’ jl̂ u.i itao tai c onciu

rjjffa' okres, umożliw Łający podjęcie normai- 
-puacy.
wiadomości, jakie od pewnego czasu z Rygi 

Jr*phcdzę, budzą niepotrzebnie &ani:;polcoji 
„ • Zatarg bowiem między p r  zewoaniczązyj

i?"
.  ■ Łiau-arg now iem  m ręazy przew  ouu iczącym
D- S^p.yi pokojowej polskiej a rzędem, który 
kjgw ow ił wysiać do Rygi jako dalszych dele-

więc formalnie dalszy stań wojenny między 
Poiska a Rosyą, jest dla m ających głosować 
Gómośląa ków najsilniejszym  argum entem  
pizeciw przynależności Górnego Śląska. do Pol­
ski. Pragną więc za wszelką cenę nie dopuścić 
do tego, aby pokój definitywny międży Rosyą 
a P ci;ką  został podpisany przed plebiscytem 
na Górnym Śląsku.

To, wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, 
jest powodem, że wśród delegscyi sowieckiej w 
Rydze przeja .ila  się tenJencya przewlekania 
rokowań, che oby za pomocą wymysłów i roz­
dm uchiwania dudbiazyow, jak to m iało miejsce 
onegdaj. Zachodzi uzasadniona obawa, że dele- 
.gocya sowiecka, idąc po linii interesów Berli­
na, będzie jeszcze r.iuąz, próbowała utrudniać 
układy, bo poza głoszonymi IrazasiMni, powo­

dującym i opóźnienie w dojściu do skutku osta­
tecznego pokoju, kryje się walka o Górny Śląsk.

W tern oświetleniu onegdajs-ze oświadczenie 
prezydenta m inistrów Witosa, złożone w Sej­
mie, że rząd domagać się będzie ustclenia te r­
m inu zakończenia rokowań, nabiera właściwe­
go znaczenia.

W alka o Górny Śląsk wymaga z naszej stro­
ny bezwarunkowo .zawaacia pokoju z sow ieta­
mi przed plebiscytem. Plebiscyt może się od­
być korzystnie dla Polski dopiero wtedy, gdy 
Polska będzie tak , jak  Niemcy, państwem, znę 
żywającem w pełni dobrodziejstw pokoju.

Delegacja pokojowa polska m usi pam iętać o 
tern, że obok w tlk i o spra-wy gospodarcze i ści­
słe wyznaczenie granic, toczy się  w Rydze w al­
ka o Górny Śląsk.

Sowiety proponują dwumiesięczny rozejm.
Ig  -*w swoich, przedstawicieli większych stron j 
jm i sejmowych, czemu p. Dffbski byl przeci- i 
7 .  należy w tej chwili, v,edle wiadomości, 

arszawy, uważać za zlikwi-^ ch o d zący ch  z W
\rda to ^  Delegacya z posłów złożona wyjedzie 

J ty g l z koncern bieżącego tygodnia.

W arszawa. (Tei. wł.) Rozeszła się tu  pogłoska ?
z Rygi, iż na skutek wys*anej noty polskiej do | 
Czicze i,na. w sprawie przyspieszenia rokowań 
i wyjaśniającej kwestyę opóźnionego wycofania 
wojsk, bolszewicy wystąpili z przedstawieniem 
zawarcia dwumiesięcznego rozejmu, który

przed upływem tego czasu nie mógłby być wy­
powiedziany. W zam ian za przyjęcie tego ro­
zejmu przez Polskę sowiety decydują się natych­
m iast przeprowadzić demobikzaeyę i splac.ić 

szkody wyrządzone przez wojska sowieckie zlo­
tem i  srebrem.

i
ule®a wątpliwości, że de-legacya poselska 

* w Rydze bardzo potrzebna. Pominąwszy 
ję względy, nie wolno zapominać o tern. że 
j^^frerny delegatów bolszewickich mogą na* 
^  c'ze oczekiwać różne niespodziank., które 
g Udział delegacyi, złożonej z przedstawicieli 

w znacznej mierze będzie mógł paraii- 
a<i. Delegacya poselska nadaje naszej dele- 

jj. .^i pokojowej charakter przedstawicielstwa 
^ i^ ż s z e g o  ciała ustawodawczego w Polsce, . 
^  *Le może nie oddziałać na m asy rosyjskie ’ 
ko. ^ e, gdy by tak i specyalistc od robienia po- ; 
jw S  jakim  jest p. JoffĄ lis, aury  na cztery i 

usiłował wywoływać trudności, któreby ! 
Sfy dzie.o poKoju narazić na szwank. ■

w t e m ,  że takie trudności mogą byc wywoly- 
j ^ 6, trzeba się liczyć, bo mieliśmy już dowód I 

tygodniem, kiedy niaspedziewanie, bez I 
fyjpttycn rzeczowych powodów, okłady pokoj o- i 
iaa ic*stały pa zez p Joffcgo r a  kiltca dni przer- (

C*’ ‘,ri»pT istotnym  powodem tej przerwy? Nie- ’
. ń^mienie, zła wola, czy taż pcm  osłoną

t ^ ż ^ w  nycli, jak  się okazało, zarzutów, '<
ukrj te intoneye i ukryte cele? i

łlaj^uw ają się tu samorzutnie dalej idące re- |
e { 

Nje e £ię zaprzeczyć, że w odniesieniu do f
Mę. îec’ Polityka Rosy i bolszei ickiej nie r-óżni j 
o / i  polityki carskiej, zwłaszcza jeśli chodzi . 
^  ’'aw ę polską. Jak  za cara, tak i za Lenina j 
■ f c l 6 do Polski istnieje międay Moskwą a 
Ra i Dcm śria e współdziałanie. Klasycznym te- i 

W&Jein L k ra  sdeopniowe w okresie, j 
i ^ 3  bolszewicy stali pod m uram i W arszawy * 

i^ u n ią . j
I  te'UCjr‘ łct^le  w  Polityce międzjTiarodowej 
sHj»^ ^ 'Pchnięte na plan trzeci, obecnie całą 
^  \v  wyładowują w polityce wschod-
Łr- ' tlzeszy niemieckiej pfc;nuje w m asach 
^ łl ^^dczen ie , że państwo polskie jest two- 

jh,€ZOnCwjm pr^cśłyiadćzenie przesiąka, 
^d niemieckiego rządu. Ten rząd zaś 

dziś z napięciem wszelkich sił nad tern, 
l3two niemieckie nie straciło Górnego

^ !  w* •^ie azT1i0tezym' atutem  w plebiscytowej ro- 
rdpnii.eckiej, 'argumentem, przem awiają- 

?  nias. które małą głosow-.jniem

Wojska sowieckie naruszają warunki rozejmu
W arszawa (Tel. M.) Gd przewodniczącego poi- j Gslrowia, Miropola, Lnbam  |  Bnsiatyna. Prze- 

skiej d e l e g a c j i  rozejmowej w Mińsku otrzyma- ■ wodniczący polskiej delegacyi rozejmowej za- 
no wiadomość o naruszeniu warunków rczejmo- J wiadomi! o tem władze sow ieckie i zażądał na- 
wych przez wojska sowieckie. V/ojska sowiec- j tychmiastoiwego wycofania wojsk sowieckich, 
k is przeszły slreię neutralną w  okolicy Czarnego •

wMwmm  ■ w aw M H w nMS&wUBH BsnpRaEsa

Agitacya plebiscytowa w Wileńszczyźnie.
Grodno (Ec.ist Express). Zwolennicy rządu ko- | Wilno. Armia litewska, k tóra stanow i uotsobie- 

w ieusiiego rozrzucają w W ilnie masowo Ino- ■ nie odwagi i bohaterstwa, walczyć będzie do o- 
szury i  odezwy, w których pizsdstaw iają Pol- j statniego żołnierza. Były m inister skarbu a za- 
skę jako bankruta, W odezwach tych usiłu ją j razem b. poseł do Dumy rosyjskiej, lczns, po- 
autoa-zy wykazać, że na. każdego obywatela Wi- wiedział: Nawet gdyby konflikt 0 W iłaa zala-
llv .  __________    i ___________u „ n ^ u i .  f ---- - t * — — -* — •*----“ * - * ' ------8 -leńszcizyzny, po przyłączeniu do Polski, przy­
padłaby odpowiednia część ciężaru długów pań 
stw owych Polski. Sfery żydowskie odnoszą się 
z ob łlt ą do plebiscytu, obawiając się zaognie­
nia przeciwieństw naaodowych i rasowych. W»- 
fl-ala zyskuje wyrażenia woli ludności przez 
Sejm, a nie przez plebiscyt, coraz więcej zwo­
lenników.

IcrdtLis U\njFSiiBjftl P/wy Hssej.
Grouna. (East Dxj-r‘ess) Na ostatn.em posie­

dzeniu tymczasowej komisyj rządzącej, zastana­
wiano się nad żądaniami kół narodowych Litwy 
środkowej. Żądają one trzech tek a mianowicie: 
teki spraw wewnąp znych, ośw-iaiy i aprowiza- 
cyi, a pocatem żądają dla siebie stanowriska 
przedstawiciela dyplomaty cznego Litwy środko­
wej w Warszawie. W sprau ie tej ogłoszono wnio 
sek korni romisowy, który pozwoli na wnpóła- |

s: ° s^-:tecznego pokoju. Nie tylko did -jud-’“ | ĴJ _ ( , , J” X---  u —. ---- "
łt tJl- N 'J ° r’nyin Śląsku wojna jest strośio.- 
,v źą ł®nav.'idzi jej dziś cały świat, stęsknio- 
1 Pokojem. Niemcy wiedzą, że n.iczo.wc.rcio 

eć?o pokoju z Rosyą przez Polskę, a

dział kół narodowych w tymczasowej koimsyi I tw inom (I).

tw-uny został w dioaze plebiscytu, to z naszego 
punktu  widzenia nie rozstrzygnęłoby to ksse- 
styi. Odnośnie zaś do ofenzywy gen. Żeligow­
skiego wyraził się Iczas: Ofenzywa gen. Żoii;o- 
wskle/go natrafiłaby na z-awzięty opór i wywo­
łałaby iredentę litewską. Naród litewski, — mó 
wił dalej Iczas, — nie byl nigdy antyzosyjcko 
uspc&obicty, a  tylko szykanowany przez krót­
ko wzrocznycli szowinistycznych polityków ro­
syjskich. Dziś antagonizm  ten zniknął. R osja­
nie zamieszkali na Litwie, zjednoczyli się w 
„Związku deniok.atycznjun obywateli litew­

skich narodowości rosyjskiej**. Jestem przeko­
nany, że w Rosyi zwycięży idea fedoracyjno- 
demokratyczna.

Repcrezont-ant dyplomatyczny Litwy kov/ień- 
skiej w Berlinie powiedział: Nie dążymy do 
zdobyczy, walczymy tylko o swoje prawa. Jest 
rzeczą wiadomą, że imperyalizm  obcy jest Li-

rządzącej, przy przyznaniu im jednakowoż 
mniejszej ilości tek.

Dzita IM ii staisi!3 2elipttp[E9s;i.
Paryż (East Expreas). ,.Ca.nao Communic" za 

mieszczą nader charakterystyczne wywiady

Gen. Baiachow icz nie je s t  rozbity.
W arrzawa (East Express) ^Rus®press“ za­

przecza wiadomościom o rozgromieniu Eałacha-
wicza. Gen. Balacliowicz postępuje — wedle 
tegoż biura infom ratj jnego — n<t czele swych

svego berlińskiego korespondenta z działacza- \ najlepszych pułków naprzód wywołując powsta 
mi Litwy kowieńskiej. Były p:cm ier Slesevi- nia przeciw bolszewikom. W ojska BalcchOwieza

J   ‘ zajęły ż io tin  i Bobrujsk 5 zbliżają się dą Miń­
ska. Walki jego nabrały charakteru wojny par-

cins oświodezjł: Nie wątpię, że zdołamy nie
tylko obronić Kowno, ale i wydrzeć z rąk  żar­
łocznego polskiego D‘Annunzia stolicę naszą, tyzarckiej.

0 łączność kościelną Cieszyńskiego z Polską.
CłfcSzya. (Eost F.xpress) „Dziennik Cieszyński" 

pisze: Przy sposobności omawiania listu arcy­
biskupa wrocła\vs!:icgo Bertrama została zde-

w Polsce msgn. RatCiego. Wiele poszlak w o- 
statniui czasie wskazywało na podejrzaną dzia­
łalność ks. Raiti*ego w stosunku do Górnego

m askowana działalność mmeyusza papieskiego ' śląska. Ostatnie rozporządzenie ks. biokepa
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KAŻDY ZOŁNiERZ
NOSI BUŁAWĘ MARSZAŁKOWSKĄ

W TORNISTRZE

KAŻDY OBYWATEL
NOSI MILJON W KIESZENI ,

GDY POSIADA „MiLJONOWKF".

mi, aby ustaw a o reformie rolnej 
Górnym Śląsku wykonana wkrótce i 
l 7lgi powinny polegać na tem, aby ziemi6 T . 
dowa na Górnym Śląsku Dyia rozparceloW ' 
zadarmo, Lena ziemi prywatnej p o w in n a ^ ^
nosić nie więcej, jak  czwartą część ceny

Rząa polski uprasza się o z n p la c e n ie j^wej.

Bertrama powołujące się na autorytet Wa tyka- 
nu  świadczy, że pośrednikiem tutaj był ks.
Ratti. Niemożliwem jest, by w sprawie tak do­
niosłej dla Polski mógł dać W atykan jakieś 
pełnomocnictwo ks. biskupowi wrocławskiemu, 
bez zasięgnięcia o-pinii swego zastępcy dyplo­
matycznego w Warszawie, którym jest msgn. 
Ratti. Nuncyusz papieski ks. E atti  staje się wo­
bec stronnlczego swej.) stanowłsJri w sprawie 
Górnego ś ląska  niemożliwym w Fclsce i win'en 
być zastąpiony przez inną  CEoflisiość, która by­
łaby w Polsce zastępcą W atykanu, a nie grała 
tu roli sojusznika rządu pruskiego. Przy tej 
sposobności naieżatoby jeszcze załatwić inną 
sprawę, a mianowicie odłączenie generalnego 
wikaryat-u Księstwa Cieszyńskiego od arcybis- 
kupstwa wrocławskiego, gdyż pod względem 
kościelnym Śląsk Cieszyński podlega dotą-d 
władzy ks. biskupa wrocławskiego. Stanowisko 
biskupów wrocławskich było stale wrogi-a wo­
bec polskie] ludności na  Śląsku Cieszyńskim. 
Przeszły ks. biskup kardynał Kopp nie ukrywał 
się ze swoim usposobieniem anłypolskiem, ks. 
oiiskup zaś dzisiejszy dr Bortram choć postępu­
je •dyplomatycznie to obecnie w walce o Górny 
Śląsk wyraźnie stanął po stronie protestanckich 
Prus przeciw katolickiej Polsce. Księstwo Cie- 
jzyńskie należy przyłączyć do biskupstwa k ra ­
kowskiego,

**OCU

Czeska „opieka** nad szkolnictwem na 
Śląsku Cieszyńskim.

Cieszyn (Kast Express). Przed kilku dniam i 
w wywiadzie z redaktorem  praskiego „Venko- 
va“ oświadczył przewodniczący delegacyi pol­
skiej w Pradze, prof. dr. Kętrzyński, że wyraża, 
specyalne zadowolenie rządowi czeskiemu i wła 
dzom czeskim na Śląsku, które opieką swą oto­
czyły szkolnictwo na Śląsku Cieszyjskim. W 
sprawie tej „Dziennik Cieszyński** pisze, że już do dyecezyi wrocław skiej zabronił w ogóle ^  
przemówienia posłów w Sejmie, n. p. przemó- : udział w rzeczonej akcyi. Rozporządzeń*6

walnym  właścicielom za ziemię drugą 
część. Do ziemi darowane] m ają płerwszeć* ^  
ci obywatela śląscy, którzy w jckikolwi**®* 
sposób przyczynili się do szerzenia w śród  
icb współobywateli uświadom ienia nar0** 
go polskiego i w ten sposób zasłużyli się 
Rzeczypospolitej poi&kiej. W tym celu 
winien uchwalić następującą ustawę: Sejn) 
wa iząd, aby przygotował w jak najk ró tsi  ̂
czasie ustaw ę o ulgach w ustaw ie o re ^ T k . 
rolnej dla Górnego Śląska. Pod względem * 
m alnym  upraszam y odesłać ten w niosek  do * 
m isyi rolnej.

Biskupi p o lscy  do Papieża.
W arszawa. (PAT) List biskupów polskich 

Papieża opiewa jak  następuje:
Ojcze Święty! Kardynał B enram  wroc*a^ wu 

w dniu 21 listopada br. zakazał duch w ie '181 
Górnego Śląska pod grozą suspensyi ips° l0. 
uczestniczyć w akcyi plebiscytowej bez P01* ^  
lenia miejscowego proboszcza, nienależnym
lin u trcilridi u o K n i r irt-iAffmfi "

wiśnie posła Buzka, i daty statystyczne., jakie 
podał o zdziesiątkowaniu szkolnictwa polskie­
go przez władze czeskie, powinny były prezeso­
wi dełegacyi polskiej nie pozwolić na podobne 
oświadczenie. Jako dowód opieki władz cze­
skich nad szkolnictwem polskiem pod naborem 
służy następujący fakt:

Czcal chcąc zniszczyć gimnazyum polskie w 
Orłowie, użyli do tefl° prOwokator»k*ej roboty 
polskiego akadem ika ze Lwowa nazwiskiem 
Olech, który wśród młodzieży gimnazyum or­
łowskiego na rozkaz rządu czeskiego tworzył 
kółka m ające podobno n a  cela robotę antypań­
stwową wobec Czech. W tych dniach prowoka­
tora Olecha władze polskie w polskim Cieszy­
nie aresztowały, zdołał on jednak wszystkie pa­
piery przedtem jeszcze wręczyć władzom cze­
skim, które obecnie, jak  donoszą, zaaresztowa­
ły już kilkadziesiąt osób, w tem kilkunastu  s tu ­
dentów z gimnazyum polskiego w Orionie.

dynala Bertram a jest nienzprcwiedli'wie°c' 
daje bowiem plebiscyt w ręce duchów*6*1 
niemieckiego, ponieważ 75 procent proboszcz ̂  
na Górnym Śląsku, n a  skutek działania T7̂ 0^  
pruskiego jest narodowości niemieckiej — 1 . .  
m aw ia klerowi i kapłanom  praw a o!)i,vva ja ­
skiego udziału w akcyi plebiscytowej. 
rządzenie to sprzeciwia się zasadom tfl 
wersalskiego. Jakkolw iek kardynał Bert u. 
powołuje się n a  specyalne pełnomocnictw'*' 
dzielone przez Stolicę Apostolską, mniem3 ^  
że to nie odpowiada istotnem u stanowi ■ 
i  inteneyom Stolicy Apostolskiej. My k*8

Propaganda komunistyczna na Górn. Śląsku, 
na usługach Berlina i Moskwy.

Parfye komunistyczne zasilane pieniędzmi z Berlina i Moskwy — Celem zduszenie 
sprawy polskiej przy plebiscycie.

dam i 1 pieniędzmi przez Berlin 1 Mookwę. Śla­
dy tej podziemne] roboty niem ieckiej są  już 
wykryte i  widoczne. Zanotować należy jaw ną 
współpracę niektórych komunistycznych żywło 
łów z przewodniczącym niemieckich bojówok i 
niemieckiej reakcyi. Ostatnim  wypadkiem na, 
tle wzrastającego na Górnym Śląsku komuniz­
mu są: obchód rocznicy rowolucyi rosyjskiej w 
dniu 7 listopada oraz strajk  w elektrowni w 
Chorzowie, tr wający od 5 da 8 bm. Że stra jk  
został zażegnany, przypisać należy przedewszy- 
etkiem  dzielnym i kierującym  się rozsądkiem 
organizacyom zawodowym. Zadaniem  P®ityJ 
komunistycznych. n a Górnym Śląsku jest zdu­
szenie sprawy polskie] przy plebiscycie. Partye 
ce są temb3rdziej niebezpieczne, że należy do 
nich lewica PPS. Centrala kom unistyczna znaj- j 
duje się w Królewskiej Hucie. Stwierdzono, że i 
w ostatnim  czasie nap.ynęly do niej wielkie za- i 
pomogl pieniężne z Berlina. VV partyi komuni­
stycznej pracują przebywający tu  wciąż jeńcy 
rosyjscy.

Bytom. (PAT) „Orędownik**, organ polskiego , 
komitetu plebiscytowego w najnowszym niune- ' 
rze zamieszcza artykuł w sprawie niemieckiej j 
agitacyi komunistycznej na Górnym Śląsku, i 
zmierzającej do rozbicia głosów polskich przy ■. 
plebiscycie. Oto ważniejsze wyjątki tego aity- | 
kułu: Krecia i wroga polskości propaganda nie- ; 
tuiecka kom unistyczna zatacza na Górnym ś lą - j 
5ku coraz szerszą kręgi. Sprawie polskiej grozi j 
z tej strony niebezpieczeństwo. Musimy więc ! 
propagandzie komunistycznej poświęcić więcej [ 
uwagi, uniemożliwić wpływy i pouczyć w tym I 
kierunku naszych robotnikom. Prasa niemiec- I 
k,a wszelkich kierunków politycznych z nieby- ! 
wałem zainteresowaniem śledzi w ostatnich 
czasach jednolitą i wzajemnie uzupełniającą się ; 
pracę organizacyjną w szeregach górnośląskie- i 
go stronnictwa komunistycznego, to jest nie­
mieckiej pariyi komunistycznej, niezawisłych j 
socjalistów, wolnej unii robotniczej niemieckiej 
i komunistycznej partyi ziem śląskich (lewy 1 
odłam PPS). W szystkie partye tworzą o tsen ią i 
jeden silny obóz kom unistyczny popierany ra- |

pragnący dobra kościoła i utrzym ania Ą?1* A. 
skiego stosunku narodu polskiego ze sto li^ rł0i- 
postolską i zapewnienia należnej narod°w,L |^ e 
skiem u wolności, wyznajemy przed Tobą ^  
Św\, że naród polski rozporządzaniem teB> m 
sta l skrzywdzony. W obronie spraw iedliw o^ 
błagamy Lię Ojcze św ., abyś powagą aPo3t0‘

Kardy***}
zło nam wyrządzone odwrócił.

W im jeniu wszystkich biskupów: -— - r  
Dalbor, arcyb. Bilczewski, Teodorowicz, » 
ździecki, kardynał Kakow&ki, Adam ks. Sft" 
ha, M aryan Fulm an.

Nuncyusz Ratti opuścił Górny
W arszawa (Tel. M.) Nuncyusz papieski 

opuścił Górny Śląsk. W yjazd ten łączą * 0(1 
kai-dynała Bertrama do duchowieństwa.

Echa rozmMa Mjtaia Btrffli w
Warszawa (Tel. M.) Z Bytomia n ad esz ls^^  

wiadomość, że wobec odezwy kardynał® , 
tram a do duchowieństwa niemieckiego 
,uo koła poiskie na Górnym Kląsku postan . - 
propagować idee oddzielenia kościoła od 
fttwa.

Burza w prasie  francuskie!*
W arszawa (Tel. M.) Otrzymano tu z j / l o * ' 

wiadomość, żc postanawianie k°nfe >' 'J 
dyńskiej w sprawia plebiscytu na G ó rn y ^ ^ ja  
ku a mianowicie dopuszczające do 
niemieckich „gości plebiscytowych" wy»

prawdziwą burzę w  ptasia paryskiej, M \» 
ra ia  zdonle, io  przez tę  nohwalę p o ś w i^  
terasa PoIskL

Ziemia dla ludu górnośląskiego.
Warszawa (PAT). Na wczorajszem posiedze­

niu Sejmu poiseł ks. Kotula i inni złożyli wnjo.- 
-sek nagły dla przyznania Górnemu Śląskowi 
u-a wypadek przyłączenia Śląska do Polski, ulg 
w nstawie o reformie rolnej. Wniosek opiewa: 
Wysoki śejmie! Wkrótce ma się odbyć na Gór­
nym Śląsku plebiscyt i po jego pomyślnym wy­
niku dla Polski ludność śląska będzie połączo­
n a  ze swoją Macierzą. Na Górnym Śląsku jee.L 
wiele ziemi lolwarcznej, wychodzącej po,za m a­

ksim um  posjadania, która m usi być rozparce­
lowana pomiędzy bezrolnych i maiorolnycn. 
Ludność ta  jednak na Górnym Śląsku jest u- 
bogą i nie będzie jej stać na zakupienie tej zie­
mi za własne pieniądze. Wobec tego wysoki 
Sejm i rząd poleki pCwinny zawczasu przygo. 
tować usLw ę, która ufatw i tej ludności ślą­
skiej, tak  zwanym dworzanom, to Jest robotni­
kom dworskim i innym  ludziom bezrolnym i 
małorolnym na Górnym Śląsku nabycie tej zje-

Umowa polsko-czeska zawad** ^
Praga (PAT). Czoskie biuro piia^c-wcJ^yaił 

następujący kom unikat o z a k o ń c z e n i u  

czesko-polskich: _ -aed5*1*;
W Pradze zaw artą została międzł ,:cie \o ^  

wjcielr mi l-ządu polskiego a przodi-Av 
czoskc-siowackimi umowa w spraw** 
stwa, ochrony mniejszości narodowy® 
nictwa, praw Językowych i am nestyi b® po<i  ̂
Cieszyńskim, Spiszu i  Orawi*. ‘

Stanisławlsali w im ieniu Polski: prof.
ski, prof. Ju lian  Makowski i Stefan J. K- . 
wski, z a  rzeczpospolitą c z o s k o - s ło w o  
Antoni Hobaa. Równocześnie osiągały 
,*o do utworzenia mieszanej konusyi „1*0 . 
stracyjnej d la Śląska Ciesz jń  ski eg' ,
Orawy, która ma rozsti-zygać w drodze 
awestye &ix>rne.
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Prezydent ministrów o G órnym  S ią s k u .
^Srny Ś ląsk  jest z iem ią rdzennie Polską. — Przyznania prawa g łosow ania  
•^migrantem" w ypaczen iem  woii ludności. — Liczba N iem ców  napraw dę  
uPrawnionych d o  g łosow ań  a w ynosi tysko 3 3 0  tysięcy , — Górny S tąsk  
P0*fzeony N iem com  nie dla zap łacen ia  od szk odow ań , a le  dla wojny

odw etow ej.
widział, nie m a  go wcale. W pojęciu NiemcówKraków, 1 grudnia.

W presie francuskiej pojawił się in- 
£er»view red. V auclitra z premierem 
W itosem w spraw ie Górnego Śląska. Ze 
względu na aktualność tej sprawy po­
d a jm y  ten im erwiew w caiosci poni- 
że i •

p rezyaeilt m inistrów W itos — pisze ów ko- 
esPonjent francuski — przyjął mnie niezwykle 

^Pi'zejniie. Zaczęliśmy odrazu rozmowę o G. 
^ k u .

7~ Jo-k pan prezydent zapatruje się na  przy­
gaszenie term inu plebiscytu na G. Śląsku?
"  Przyspieszenie term inu plebiscytu na Gór- 

. ytn Śląsku — odparł prem ier — przyjęło spo- 
eczeństmo polskie z zadowoleniem. Im prędzej 
obędzie się plebiscyt, tem prędzej Polska bę 

^  mieć nareszcie ustalona zachodnią, granicę.
« ~~ Co pan prezydent sądzi o wyniku plebis-
cn u?
* O wynik plebiscytu jestem spokojny. Górny 
'4$k, jedna z najstarszych dzielnic Polski, 
*tato Staropolską zwana, mimo ze najdłużej 
^darty był od pnia macierzystego, mimo że 
aibatxiziej był wystawiony na  nieJbezpieczeń- 
*o wynarodowienia,
° 2Qs t a l  w  s w e j  n a j r d z e n n i e j s z e j

MASIE KRAJEM POLSKIM, 
niem iecki na  Górnym Ś ląska stanów* 

*°cixŁle stworzoną nawierzchnię, bo m asa 
^ *0Psk'3 , m asa robotnicza, to rdzenni Polacy. 
lKZ;T'vi^cie znać tam  szlaki pruskiej ekspansyi, 
nać drogi, którpmi germanizm usiłował wy- 

j/’2e<: żywioł polski, to jednak nie zmienia fak- 
y ’ że większość ludności na Górnym ślnskn 

aaowię pclacy. Muszę i to dodać, że ludność 
^  ttiego śląska , * mowy i  z ducha polska, mó- 
3 e a  zwłaszcza na wsi dotąd jeszcze piękną 

polszczyzną, pod względem uśw ia domie- 
katodowego, zwłaszcza w okręgu przomysło- 

’ 00, przodajo ludności w Innych dzielnicach. 
(jJ" tz y  nie ma pan prezydent wątpliwości co 

4^cyi niemieckiej? 
jj'~ W yniku plebiscytu oczekujemy ze spoko- 
rt ; o ile m ocarstw a nie przychylą się do żą- 
Nlu Niemców i
pi® , ZGODZĄ S ię  NA PRZYSPIESZENIE 

" A  GLOSOWANIA TAK ZWANYM „EM1- 
t  GRANTOM"
gf^^kego Śląska. Mówię ,,tak zwanym emi- 
®ię l. °m“» bo w iem z doświadczenia, z tego co 
koję . a^° na Mazurach, jak Niemcy rozciągają 
&tof e  słowa „em igrant1-. Weźmy przykład: 
Ojej kirodził się n. p. na Górnym Śląsku, gdy 
ttijj C }e°°  ^ył *am czasowo zajęty jako urzęd- 
i e c ^ ń3 t^ 'v y ,  czy prywatny. Jako dziecko wy- 

z rodzicami i ś lą sk a  Górnego więcej nie

jest to „emigrant*. Co więcej: W Niemczech 
niem a prawa, nakazującego regeslracyę zgonów 
i urodzeń włącznie. Jeśli więc ktoś, urodzony 
na Siąsku Górnym, um arł n. p. w W estfalii, to

przyszłości tej dzielnicy.
Prezydent WH03 zamilkł na  cnwnę, poczom 

aaczął na nowo:
— Na jedno pozwoliłbym sobie jeszcze zwró­

cić uwagę. Niemcy zdołali w niektórych pań­
stwach enlenty zakorzenić obawę, że w razie 
zwycięstwa Polaków przy plebiscycie, państwo 
niemieckie, straciwszy Górny Śląsk, nie będzie 
wr możności wypłacić entencie odszkodowania 
wojennego. Pogląd tek i może podzielać tylko 
ten, kto nie zna istotnej siły gospodarczej Nie­
miec. Ośmielam się powiedzieć, że Niemcy by­
najm niej n^e zostały w wojnie światowo] zła­
mano i  nie posiadając Górnego ś lą sk a  mogą 
odszkodowanie zapłacić, ho są i  bez Górnego

uuząd, notujący jego zgon, me zawiadam ia o i ś ląska  zanadto bogaci. Nie trzeba zapominać.
że z pomiędzy pańsćw europejskich, które p ro­
wadziły wojnę światową, Niemcy są jedynem, 
które z wyjątkiem  dnobnego skraw ka P rus 
W schodnich, nie ucierpiały wogćle od wojny 
jako takiej. Niemcy posiadają m iliardowe w ar­
tości, któro n. p. we Francyi, Belgii, Włoszech, 
Polsce, Serbii, Rum unii i  t. d. pochłonęła woj­
na, zniszczyli sam i Niemcy. Posiadają wóęc w 
dobrach przedwojennych miliardowe wartości, 
których inne państw a muszą się dopiero w ciągu 
łat dorabiać. Sam ten fakt wystarczy, aby 
stwierdzić, że prócz Anglii, Niemcy są dziś naj- 
Logatszem państwem w całej Europie, a  s ą  
nicm  przez to, że dorobek innych państw zni-; 
szczyli. Mają więc z czego i mogą odszkodowa­
niu wojenne Niemcy entencie zapłacić, choć 

zun3e zwycięstwa bardziej ! Górnego Śląska mieć nie będą. Pod jednym tył- 
Niemców. W edług obliczeń, ; ko względem posiadanie Górnego Śląska przez

Niemcy rozstrzyga o ich zdolności gospodarczej, 
a  mianowicie: według ich własnego przyznania 
ROZSTRZYGA O MOŻNOŚCI PROWADZENIA 

PRZEZ NIEMCY WOJNY ODWETOWEJ. 
Mamy w tej mierze jasne oświadczenie przed­
stawicieli wielkiego prsem yslu niemieckiego w" 
memoryale z września 1910 r. do kanclerza 
Belhm anna Iloll w ega i w memoryale, wystoso­
wanym  przez „Oberschlesisclie Berg- unid) 
IluUenmanni&char Vcrein“ z m arca 1919 r. 
Jeżeli w*ęc chodzi o utrzym anie w Europie 
trw ałego pokoju, to i  pod tym  względem roz­
strzygnięcie plebiscytu, korzystne dla Polski, 
leży w interesie Europy.

jego śmierci urzędu, w którym notowano jego 
narodziny. Niemcy, robiąc wykaz „emigrantów**, 
opierają się na listach urodzin w poszczegól­
nych parafiach Górnego Śląska. Mogą więc 
ściągnąć do glosowania tysiące ludzi, podsta­
wionych za nieboszczyków, taksam o jak to było 
na  Alązurach. Na tej tylko podstawie Niemcy 
mogą głosić, że sprowadzą 400.000 emigrantów. 
Gilyby m ocarstwa dopuicuy ich do glosowanie, 
gdyby do decyzyi o przynależności Śląska do­
puściły ludzi, niczem z tym krajem  nie związa­
nych, to wyrządziły ty  rdzennej ludności Śląska 
ciężką krzywdę i  wypaczyłyby zupełnie ideę 
sam ostanow ienia ludności. Nie da się bo-wiem 
zaprzeczyć, że dopuszczanie do głosowania trzy­
stu  czy czterysilu tysięcy tych tak z w. „em igrań 
tów*-, przechyla sz 
znacznie na rzecz 
zrobionych na podstawie wyników wyborów do 
niemieckiego Zgromadzenia Narodowego w sty­
czniu 1919 r.
LICZBA NIEMCÓW NA GÓRNYM ŚLĄSKU, 
UPRAWNIONYCH DO GŁOSOWANIA, WYNO­
SI NIE W IPCEJ, JAK TRZYSTA TRZYDZIE­

ŚCI TYSIĘCY.
Znaczy to, że w razio zgodzenia się na  glosowa­
nie tak  zwanych „emigrantów" niemieckich, 
m ocarstwa podwoiłyby odraza liczbę głosów 
niem ieckich górnośląskich tymi właśnie rzeko­
mymi „em igrantam i", których ze Śląskiem nic 
a nic nie wiąże i którzy nie mogą mieć żadnych 
uzasadnionych pretensyj do decydowania o

Kraków, 1 grudnia.
Na mocy ustawy sejmowej z dnia żG m arca 

r. b. utworzono w W arszawie Komitet budowy 
floty narodowej, do którego weszli członkowie 
rządu, posłowie sejmowi i działacze społeczni.

Celem Komitetu było właściwie p.awddłowe 
i odpowiednie rozporządzenie funduszem, zebra 
nyin na budowę floty narodowej z ofiar publicz 
nych.

Komitat wybrał z siebie komisy? wykonaw­
czą, pod przewodnictwem szefa departam entu 
do spraw morskich, kontr adm irała  Po. ębskie- 
go. Niedawno c-dbyło się posiedzenie Komitetu, 
na którem wysłuchano sprawozdania z dotych-

czc&o-wej działalności, ora* obradowano nad 
program em  dalszej działalności. Na posiedze­
n iu  tem zgodzono się, aby Komitet przedewszy- 
stkicm  z równą eneegią współdziałał w tworze­
n iu  m arynark i handlowej, jak  i wojskowej. U- 
chwalono energiczne zjednywanie składek na  
cele morskie I propagowanie idei żeglugi.

Z tego powodu „Kuryer W arszaw ski-* pisze, 
iż Komitet budowy floty rozproszą swoją dzia­
łalność, gdy popierać powinien przedowszyst- 
kiem tworzenie fioły wojennej, albowiem do­
piero pod jej zabezpieczeniem może być mowa 
o utworzeniu floty handlowej.

Fundusz, zebrany publicznie na flotę narodo-
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TEN TR ZEC I.f*
0r>*edya w  3  odsionac/i Sebaslyana Lopcza.

tyl
kom edya współczesna m a u 

*vy^!e -dobrą m arkę. Od francuskiej różni 
Nin *e Po v. aż 11 i ej sz cm podłożem i dobrym to- 
k i*’ brzy całej lekko ci i finezyi formy. Ocze- 
&i6 j nie zawiodło i tym razem. „Ten I

nas
się

trzeć i*1
r,ą. |®st wprawdzie komedyą zawrotnie zaoaw- 
brję,c Cz Elegancką i milą. Oryginalne założenie 

aizonsm  zostało psychologicznie kon- 
f^ak^Łme aż do dowcipnej pointe‘y, która wy-

Mti6i t' ,Tlllv
1 « nie zjżromadzony.

i urocza pani K atarzyna jest interesu- 
l ^ lę j^ów ką po dwóch mężach, dla których po 

kochającą i wzorowa małżonką. Noj- 
i“ii ^  tfgo dowodem są jej stosunki z ro-dziną 

•aiiJ' ch, utrzym ane w dalszim  ciągu na 
s stopie. Wrodzona delikatność i spryt
ift^óh ko,:)iety zdołały nadto unormować ie w 

się niezwykle subtelny, który jednak okazu- 
U’tecznTni t>1 ̂ o do czasu. Jako dobra 
Poświęca mianowicie co roku dwa ty- 

swych wywczasów letnich c icu swego 
^ W -Ię° Juliusza. Iw a następne mat-

tęj7c?0- Cezara. Przypadek zrządza, ż? .,by- 
i teściowa, którzy się dotąd osobiście

nie znali, spotykaią się u  niei w hotelowym
m .eszkaniu mocnej m ieiscow otń kąpielowej. 
Rezultatem jest obustronne rozbudzenie >:ę od- 
ruchaw-ej niechęci i rywalizacyi o prawa do 
opieki nad „ukochaną córką". Sytuacyę kom­
plikuje równoczesny przyjazd młodego Defaichi, 
poc.ągniętcgo tu  um iejętnie rozrzuconą siecią 
flirtu, w jaką ponętna wdówka zamierza zło­
wić trzeciego małżonka, o czem zresztą w da­
nej chwili objaśnia go w sposób zupełnie lojal­
ny i otwarty. Subtelna waika m iłosna tych 
dwojga, w której tnężczyzjaa z roli lekkiego mo­
tyla. — pod wpływem uroku i doświadczonej 
gry kobiety, um isjącej kolejno uciekać się do 
szczerości i przemilczenia. — przemienia się w 
uległego narzeczonego, wypełnia następne od­
słony. Rozwija się to łącznie z zabaw nem i kom- 
piikacyaun ze strony skomplikowanej rodziny, 
pogodzonej tymczasem i zmobilizowanej zgo­
dnie w imię egoizmu i konwenansu, przeciw 
niepożądanemu natrętowi] Kuracya trzeźwości, 
stosowana w szeregu zabawnych scen, odnosi 
ten skutek, że dwoje kochających się ludzi ma 
sposobność wypróbowania swych uczuć skalą 
tych poświęceń, jakie wzajemnie musieliby dla 
siebie ponieść. Uczucia te są szczere, ale różnej 
m iary. , a przytem niepospolicie rozsądne. Dc 
falclii podtrzym uje swe zobowiązanie, pomimo 
że nie ukryw a niezadowolenia z powodu ujem 
nych i wręcz komicznych stron tego związku 
nie mówiąc już o tem. że w międzyczasie, p- 
w na srniaia i czarującą panienka, zdołała z b 
ku wkraść sie w jakiś zakątek jego serca. Kr,

ta rz rn a  ze swej strony iesi dość bysćtra. aby 
ocenić, ic  jej marzenie trwaisgo i legalnego 
szczęścia jest cokolwiek spóźnione i mocno w ąt­
pliwe. Wobec tego decyduje się dobrowolnie za­
mienić je raczej ma m omenty bezwzględnego 
upojenia — zgodnie zresztą z dwulicową etyką 
wszechmocnego konwenansu, który śmieszno­
ścią piętnuje -trzecie małżeństwo, ale ma nie­
skończoną pobłażliwość dla skrytych grzesz 

ków.
Tempo komedyi na premierze było trochę za 

powolne, co osłabia o wrażenie, zwłaszcza nieco 
przewlekłego, ak tu  pierwszego. Z pośród grają 
cych, wszelkie pochwały należą się p. Łąckiej 
Jej K atarzyna m s la  pogodę i dystynkcyę. ko- 
kieteryę wykwintną, miękkość i wdzięk praw ­
dziwej kobiety, ra r in e re m  jej. Dcfalchim, byi 
p. Orzechowski, początkowo cokolwiek za nad­
to rozrzucony, w- akcie trzecim  jednak bc-z za 
rzutu. Felną tak tu  i dobrodusznego hum oru 
który n :gdy się nie narzuca, była p. Dąbrowska, 
rezolutną i milą ale zbyt jednolcnną, panną. 
Otnodei, pani Skalska. Natomiast przykro razi­
ła niefortunnie powierzona p. W ojciechowskie­
mu doskonała rola. hr. Alciati. który n.c z niej 
nie zrobił, pozostając sztywnym manekinom, 
bez żadnego wyraizu. W  drobnych rólkach ivy- 
•óznili się bardzo korzystnie p. Wierzbicki pe- 
\m  zawodowego m ajestatu rządca hotelu, oraz 
\ Modzelewska w roli pcmej godności panny 
‘użącej. Ewa Luakdna.

*— o c n —
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mą, nie powinien zasadniczo być użyty na po­
trzeby m arynark i handlowej, Niechaj kapitał 
pryw atny popiera żeglugę handlową, grosz zaś 
publicznie ofiarowany powinien być zużyty na  
,utworzenie polskiej m arynarki wojskowej.

Czem zabezpieczy się bowiem m arynarkę han 
dlową 0'd wszelkich możliwych napadów ze stro 
ny  nieprzyjaciół? W jak i sposób umożliwić mo­
żna rozwój portów i ochronę magazynów, jeśli 
nie posiadamy żadnej siły morskiej? Kto zagwa 
ran tu  je, że bolszewicka flota bałtycka, bolsze­
wickie Jodzie podwodne, w iaz;ie jakiegoś nie­
porozum ienia nie rozpocznę, akcyi wojennej na 
mprzu, zmierzającej do blokady naszego brzegu 
morskiego, kto, jeśli nie m arynarka wojenna, 
będzie w możności przeciwdziałać dążeniom 
nieprzyjaciela do zniszczenia naszej floty Han­
dlowej i  do zamknięcia nam  dostępu do mo­
rza?!

W szystkie wysiłki obecnie skierowaćby nale­
żało w celu jak  najszybszego utworzenia floty 
wojsk o w ej, k tóra stanie się dopiero gw arancją 
dla. floty handlowej. Wolny handel, nieograni­
czona konkurencya, wolna flota handlowa, u- 
fcworzona z funduszów prywatnych, a  rozwija­
jąca się pod obroną państwowej m arynarki 
wojskowej, to jedynie celowe i słuszne rozwią­
zanie sprawy.

Nie Starajm y się być zbyt oryginalni. W spra­
wach m orskich możemy całkowicie wzorować 
się na  takiej potędze morskiej, jaką jest An­
glia. Anglia nie posiada żadne] państwowe] flo­

ty handlowej, posiada zato silną flctą wojsko­
wą, pod której obroną rozwijać się może nieo- 
graniezenie iiota nandiowa.

Jako przykład zrozum ienia doniosłości zna­
czenia floty wojennej dla rozwoju floty handlo­
wej, przytoczyć tu  możemy Gre-cyę. gdzie boga­
ty kupiec Awtrow Wi«z % innymi finansistam i, 
dążącymi ao rozwoju flory nanulowej, zakupili 
za własne fundusze i ofiarowali rządowi wielki 
krążownik wojenny, rozumiejąc, że tylko fiota 
wojenna jest w możności zabezpieczyć istnienie 
własnej m arynark i handlowej, jej portów, war- 
sztaió.v, magazynów i t. d.

To samo dzieje się obecnie w Ameryce. Po u- 
tworzeniu silnej m arynark i wojsKowej, onccnie 
rozwija się kolosalna praca w zakresie tworze­
n ia  floty handlowej, k tóra wkrótce współzawo­
dniczyć będzie mogła z pierwszą potęgą mor­
ską, jaką just dotychczas W ielka Brytania

Zupełnie odwrotne wyniki zauwazyć się dają 
w Rum unii i w Belgii, które nie posiadając od­
powiednio silnej m arynarki wojskowej, nic mo­
gą też rozwinąć swej żeglugi handlowej,

U u as wszystko dzieje się na opak — zauwa­
ża ,,Kuryer W arszawski". — W samym zacząt­
ku już popełniamy zasadnicze błędy i zam iast 
pi ■zeaewszystkfcm utworzyć silną i zdolną do 
obrony flotę wojskową, tworzy my naprzód flotę 
handlową, którą dla rozmaitości, wbrew wyprą 
kty kowanym zasadom, upaństwówiamy, aby 
zatamować wiszelki jej rozwój odraizu.

Spekulanci gd ań scy  w yw ożą żyw n ość  do Niem iec.
ł^a bardzo burzliwem posiedzeniu konstytu­

anty gdańskiej z dnia 15 listopada dyskutowa­
no o stosunkach żywnościowych w Gdańsku.

Ta dyskusya zawiera bardzo ciekawe dla rzą­
du polskiego momenty zwłaszcza teraz, gdy na  
podstawie postanowienia Ligi narodów, Polska 
musi prowiantować Gdańsk. Z tego postanowie­
nia część Niemców gdańskich wyprowadziła 
wniosek, że Polska m usi dostarczać Gdańskowi 
żywności po bardzo niskich cenach. W przeci­
w nym  razie bowiem, jak  oświadczył poseł Plett- 
ner rządowi, Gdańsk natychm iast odniesie się do 
Rady ambasadorów mocarstw sprzymierzonych.

Tenże ppsel P le ttner postawił wniosek, w 
którym żąda, by Rada Stanu natychm iast' roz­
poczęła układy z rządem polskim celem obniże­
nia narzuconej Gdąjrskowi ceny ziemniaków po 
20 marek za cetnar.

W razie gdyby się Rzeczpospolita na to nie 
zgodziła należy odwołać się do Rady ambasado­
rów.

W dalszej dyskusyi nad spraw ą ziemniaków 
stwierdzono, że ceny tego ważnego artykułu  ży­
wności dlatego idą w Gdańsku w górą, że to 
towarzystwo handlowe, któremu oddano spro­
wadzanie kartofli, stawia za wysoką cenę mię­
dzy ceną nabywczą a ceną. sprzedaży, chąc w ten 
sposób osiągnąć nicółiiwio największe dla sie­
bie zyski. I tak w Gdańsku cetnar kartofli, za­
kupionych w Polsce za 20 marek, jest sprzeda­
wany w Gdańsku ,po 25 marek.- To sarno dzieje 
się ze z b o żem  i C hlebem . Urziąd aprowizacyjny 
Gdańska zebrał w ten sposób i  miliony marek 
nadwyżki. Urząd handlu  zewnętrznego żebrał

8 milionów marek.
Mimo tego ceny żywności w  Gdańsku są o 

wiele niższe aniżeli ceny w Rzeszy Niemieckiej.
W dalszym ciągu tego posiedzenia poseł Reek 

stwieadził, że ceny chleba, ziemniaków i  nragta 
nie spadają w Gdańsku dlatego, ponieważ roz^ 
maioi spekulanci wywożą te artykuły żywno­
ściowe do Niemiec. W Gdańsku już od miesięcy 
nie można dostać masła, podczas, gdy w Berli­
nie sprzedaje się masło gdańskie z etykietą 
gdańską publicznie we wszystkich sklepach. Ma 
sło z terytoryum  Gdańska przemyca się i  po­
syła się do Niemiec pod rozmąitemi formami i 
opakowaniami.

Dnia 26 listopada rozpoczęły się rokowania 
polsko-gdańskie o dostarczenie środków żywno­
ści z Polski dla Gdańska. Rząd polski, zawiera­
jąc układ aprowizacyjny, winien pam iętać o sło 
wach posła Reeka.

Konwencya polsko-gdańska obowiąizuje w pra­
wdzie Polskę do dosl.aiTz.ania Gdańskowi ży­
wności, ale Polska na podstawie tej Ronwencyi 
nie może być zmuszoną do tego, aby dostarczała 
żywność po tańszej cenie i w* nadmiernej ilości 
tylko po to, aby ten nadm iar żj’wności speku­
lanci gdańscy wywozili potem do Niemiec. Wła­
dze gdańskie muszą dać jaknajzupełniejszą gwa 
rancyę, że żywności będą żądały tylko tyle, ile 
trzeba by pokryć niedobór produkcyi rolnej na 
terytoryum  wolnego miasta Gdańska i że do­
starczonej przez Polskę żywności nie będzie się 
przemycało do Niemiec.

Bez takich rękojmi Polska układu o aprowi- 
zacyę Gdańska zawrzeć absolutnie nie może.

dniach i użyte na ten cel w-ęgiarki będą mCi= 
wrócić do pierwotnego swego przeznaczenie* 

Podkreślić należy jeszcze główną prz>'cz.* . 
niedomagań obecnych — najazd b°'®z 
Skutkiem zaabsorbowania kolei przez eĆ njj> 
cyę i reewakuacyę bowiem, w cięgu lata 
można było zrobić zapasu węgla, z teffi, » 
na jesieni węglarki były obrócone pod vv?'* 
sezonowych artykułów żywnościowych. I u 
jednocześnie trzeba robić jedno i drugie-

N A  M A R G I N f c . t r  I Ł.

„Dlaczego Wnoś premierem
(*) Takie trudne pytanie, wydrukowane wie.J 

kiem i literam i przez dwa łamy, zadał 
„Glos narodu'* w numerze 224-tym i siara 
n a  to pytanie udpo-wiedziec w dość diugiiń 
kule, który nie zasługiwałby na uwagę, S 
nie przewrotność wywodów i świadome ^ cił

f i i
■
iel-

5oi>ie

stwo, które stanowi 
arg-omentów.

podaład najw-zmeD

i isze „Gło-s Narodu*?, że W itos został l,rfDtlL> 
rem dlatego, bo — socyaliści chcieli dojść 
władzy. Jest to ujęcie kwestyi zgoła n iespo^  
wane. Dlatego że ślusarz zawinił, kowala F 
wiesili. Prawda, argum ent bat Izo . wyjno1*® 
Ale „Głos narodu'* jest bardzo dowęipnj’. vV* 
pisze dalej: „Chłopski prem ier to figura d° 
koracyi, a socyalistyczny wicepremier to 'v a 
ściwy rządca*'. Autorowi tego artykułu, ks- F* 
wydaje się zapewne, że wszędzie są stosunki ( 
kie jak na plebanii, że ksiądz to figura do ds-Ł 
racyi, a gospodyni to właściwy rządca. VV P° 
tyce panują inne zwyczaje, niż na plebaniach- 

Cały artykuł pełen jest podobnych mnieiiv" 1̂  
cej argumentów, które świadczą wymo-wiue 
tein, że ks. F. B- może wygłaszać bardzo d° 
kazania dla analfabetów, ale o rzeczach poWl 
nych mówić nie powinien. ić

Jeżeli jednak autor owego artykułu  pis?e 
końcu, że prem ier Witos „wygląda 
w oczach narodu i w oczach Europy", to zal^  
niewiadomo, co bardziej podziwiać, czjv 
czy bezczelność. . .ft

W ątpimy bardzo, by duchowieństwo 
kjórego „Glos narodu" usiłuje być org*11̂ 1 
2gadzało się z ks. F. B. co do osadzania P/c 
denta ministrów Witosa.

Duchowieństwo powinno odegrać rolę cẐ Tj» 
nika . godzącego warstwy i stronnictwa. - 
wiemy, czy metoda, obrana przez ks. F. B> 
powiada tym celom. . i

Przy tej sposobności nie zawadzi RrzSP-cmn 
że ów. ks. F. B- zamieścił swego czasu w ty *? 
samym. „Glosie narodu", artykuł przeciw NaC? 
nikowi Państw a Piłsudskiemu, trzymany n\ Q ^  
więcej w tymsamym tonie co artykuł, o kt°  ̂ ? 
piszemy. I warto przypomnieć, że gdy sp1" vV 
tę poruszono w Komitecie Obrony P a ń s t w a  

Krakowie, przedstawiciel d u c h o w ie ń s tw a *  
Korzonkiewicz, oświadczył uroczyście, _ że 
chowieństwo nie ma z tym artykułem  nic wS-
ne^°* , . icoighW takim więc razie zapytać się godzi,
właściwie służy „Głos narodu"? _.___■

Dlaczego nam brak wagonów? i

■|a „AFHCDYTA“ s|s
O  jeszcze tylko dziś i ju tro ! * m

Kino „OPIEKA1*, Zielona W

W arszaw a 30 listopada.
„Przegląd Wieczorny" przynosi wywiad z by­

łym ministrem przem. i handiu Chrzanowskim, 
który w sprawie braków w taborze kolejowym 
oświadczył co następuje: *

— Tabor kolejowy zestal przes wojnę bardzo 
zniszczony, więc też mimo największych wysił­
ków kolej nie może podołać wymaganiom Prze­
żywamy obecnie kryzys v. ęglcwy, odnijejiiCy się 
fatalnie na życiu gospodarezem państw a.

Nasz lciyzys węglowy wynika w znacznej mie­
rze stąd, iż z Górnego Śląska o tm m yw aliśm y 
do ostatnich dni drobną tylko cząstkę -należnego 
nam  węgla. Niemcy bowiem twierdzili, iż je­
steśm y im winni 36.CG0 wagonów, więc nie mo­
gą nam dostarczać węgla w swoich wagonach, 
których im nie zwracamy.

Tymczasem pułkownik Barber, doiadca ame­
rykański przy m inisteryum kolei, obliczył, że 
dług- ów polcg-a, na cyfrach nirścisl ,-ch i 
niedokładnych, gdyż: znaczna część p reknsy j

niemieckich w tym kierunku została- już zlikwi­
dowana, pozostałe zaś p-retensye są bardzo stare
i wątpliwe, a ponieważ PoDka ma jeszcze preten 
sye do Niemiec o wagony dla P n is  Zachodnich, 
więc wynik ostateczny będzie prawdopodobnie 
ten, że Niemcy są Polsce winne wagony, a  nie 
odwrotnie.

W sprawie rozdziału taboru niemieckiego na 
zasadzie art. 371 trak tatu  wersalskiego z które­
go na rzecz Polski przypaść powinna bardzo 
znaczna ilość parowozów i wagonów, czynną jest 
obecnie w Berlinie od kilku miesięcy komisya 
koalicyjna pod przewodnictwom japońskiego 
majora, p. Tanaka; komisya ta  jednak dotąd 
nie zdężyla doprowazić prac swoich do takiego 
stadyum, ażeby chociaż część taboru, niewątpli­
wie przypadająca Polsce, mogła być faktycznie 
przydzielona.

Poza tą sprawą są i lokalne powody ostrego 
w chwili obecnej głodu wagonowego: wozimy 
buraki i ziemniaki, na co potrzeba 15 000 wago­
nów. Przewozy te jednak kończą się w tych

Kelpcrterdw, kolpcrierM
rcznosiciolki i roznosicie!’

' m l ®na nader dobrych warunkach p r z y i n 
„Gonie;: Krakowski”.

Zgłoszenia codziennie od 9— 12 i ^ ,< 
w Administracy: „Go.:ca K r a k o w s k i  0,°  

D unajew skiego 7, 1. P-

C zas o d n o w ić  

prenum era tę !
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U lIllH ls U
' f°nspcrt waitcści 500 milionów mareK szecl z Bolszewii przez P olską  
"G A,ne.*yki.*~P.zemytnlków ujęła patrol wojskowa. — Milionowe nagrooy

dla patrolujących żołnierzy.
flwirs^awa, 3t listopada. | Władzo obliczyły, że przyłapany transport 

Z Baran owi c z donoszą: Żołnierze nasi, patio złota p-zo ustawia wartość kilkaset r ilio n ó w  
_uJf>cy granicę polską w okolicy Ko j dano wa, ; n u  u k  polskich. Na tej zacadzie k a żd eW  żoł- 
* -yłapali bandę przemytników, wiozącą, z Ro- | nierzowi, należącemu do oddziału patrolujące- 
yi zi-oto. go, który ten olbrzymi transport przemytniczy

'_,Złd|p ukryte było iua 12 ^/Ottach., napadowa- pizytaparf, wypłacono nagrodę w wysokości 5 
łcil 6nojcm. żołnierze jedynie przypadko-wo milionów m arek poiskich. W ypłacona suma 

^ l^ a li  n a  ten wyrafinowany sposób przemyt- j stanowi przyjęty na unii granicznej procent od
przyłapanej kont rab unciy.

Ja k  zeznał przem ytnik — złoito bolszewickie 
miało być transportowane przez Gdańsk do A- 
meryki.. Wojskowość przekaże niew ątpliw ie 
pizyŁapane złoto skarbow i państwa.

bictwa. T ransportujący wozy ze zlotem przemy 
toik usiłował przekupić straże polskie sum ą 
dziesięciu tysięcy marek. Żołnierze odmówili 
W yjęcia łapówki. Cały transport wpaal w ręce
^'ł&dz polskich.

„Stan wejanny w Europie
•ściska przyczyni sią do u padku Anglii"

W arszawa, 30 listopada.
. W arszawie ukazała się świeżo m ała ksią- 
^eCika p. t.. „Rewclacye Grzegorza VII., papie- 
^  — zebrał i ułożył dr. Fr. Habdank".

W brosz iltee tej znany w kołach spirylysty- 
*hyCh warszawskich dr, Habd&nk, auter' gfcś- 

? ei w swoim czasie książki „K arta z zamknię- 
Księgi Bytu“, zestawia rew elacje, zebrane 

**°dcŁas seansów spirytystycznych rzekomo cd 
^r‘ at'ćrjaii:zo.vancigo duclia papieża Grzegorza 

1K io Rewelacye m ają niezm iernie ak tua lną  
J^ h ę , odnoszą się bowiem do okresu inwazyi 
Kiszewickiej na Polskę, którą to inwazyę za 
^ ^ l td a iy  już na dwta m iesiące przed jej roz- 
pczęoiem, oraz do przyszłych, a  niodalekicn 
lc“ów polski i jej sąsiadów.

potrwa jeszcze 20 !at“.
— Z tajemnic seansów spirytystycznych

Niestety, przepowiednie przyszłości nie są 
zbyt różowa. Zapowiadają wprawdzie, że Pol­
ska  będzie zwycięską, ale prorokują również, 
że ,,tych burz, tych szai/pań się ciągłych w E u­
ropie, — tych zmierzchów i wschodów — s ta r­
czy jeszcze na całych lat dwadzieścia... Będzie 
jeszcze Polska opędzać się od wścieklizny nie­
mieckiej... Z Anglią będzie kością niezgody 
Gdańsk..." Ale przyj dze cziais* że Falska przy­
czyni się do upadku Anglii.

Prawdziwość przepowiedni przyszłość okaże. 
Tymczasem wydawnictwa dra Habdanka cie­
szą się w pewnych kołach bardzo znaczną po­
pu ' arnością, k tórą zapewne zdobędzie sobie i 
ta  broszura.

Chwila bieiaea.
K a l e n d a r z y k :

iśw . N a ta li i

Wschód słońca: 817.

Zachód słońca: 3 40 
Długość dnia: 7 00.

‘'EA TR  IU  JULIUŁZ, i SI.OW ACLu.UO
r-^da: Teatr zamknięty..

„O rle", 
i, °:a* A, I ie1'.
'yJlPeitf UDcoi.: . P an nosel".

"  leczó Orle". 
t e a t r

-Ten trzeci".
.b a g a t e l a *t°Ća' •*'^artek; ..len trzeci 

e T E A T R  P O W S Z E C H N Y
v.ua ; Za d o b ry c h  Czasów".

P U| a f h i \ ;  „B al w  o perze" . 
łkikin.^S - ^ v' i a t  p ap ro c i" .

Kr.'a ponot: ..Cliata za wsią'.
Hi \ioczóf ..c»pla wdów Ka"

. - a Popot.; braków iacy i Górale” 
1 *eczór: „Ciepła wdówka".

OPERETKA W NOWOŚCIACH
Cz\v“ : - P r y m a s  cy g an ó w ". 
p " tal'hk -: „ P ry m a s  cyganów*

,,P ry m a s  cyganów ".
‘'•LADy w DOMU ARTYSTÓW <T»I«c #w rneba) 

Srr,j lar? bratrwslcieao Zwlarko IMe-rałów 
-  • ł. Flach- ..Stawne mistrz-nie miłości", cz. II.; 

%boi V : 1 czas^w odrodzenia":
(pn L' SkoćSidas: ..Ze świata umarłych' 

k e r  n k a  0 m e d y u m iż m ie j.
ŁŁ E G iU i*  W YKŁADÓW  N J tU T O W m E  (RY N EK  

C GŁÓW NY L IM A  A B L  391.
ar te k  p ro f. d r  J a n  D ą b ro w sk i: „ W p ły w y  w ło - 

°bot n a  P o lsk ę  ś red n io w ieczn a" .
(, a - Prof, d r  Józef R e iss : „R y sza rd  W a g n e r i jV  

o p e ry "  (z i lu s tr .  m u zy cz n ą ).

cz. III.

Sr,
SYTY w  M U ZEU M  P R Z FM Y SŁ O W SM  IM  Drfl

Oda
B A R T N IEC T IE G O

N
-• Prof. U n iw . Jag . T a lk o  H ry n cew icz :

■ 1 ‘ .a i  jego  sek cy i lu n & js k ie j" . cz. I. . 
— o —

.0  b u d -

'■yczalne p o s ied zen ie  Rady m. 
u czczen iu  partiięci zm arłego  

Ernesta B sndrow sktego.
się 1 '^ c  zoraj o godzinie 12 w południe odbyło 
dy i J ^ ^ y c z a jn e  posiedzenie krakowskie) Ra-v Uli •\\jc 'ClsK ej. poświęcone pamięci zmarłego I. 
C z j^ j^ y u c n ta  dra  Ernesta Bandrowskiego. 

^o-wjp H i .u  ińieiskiei zjawili się w licz- 
Posiedzenie, w któtiem wzięli^ i u r i . 0 w ie  R 2 d -v 

“-"drapiecie.

również udział delegaci zarządu głównego TSL, 
otworzył prea. Fedarowicz przemówieniem, któ­
re •‘zlonkowu* Rady tu. wysłuchali stojąc. Praz. 
Federowicz avskazał na życie publiczno zm arłe­
go, nacechowane jedynie i wyłącznie m yślą do- 

’ b ra dla drugicn bez najm niejszych widoków ko- 
! rzyści własnej. Krótko przeszedłszy działalność 
j nauczycielską śp. dr Bandrowskiego, mówca 
> przedstaw ił jego pracę w TSL. \y s-tronnictwie 

demokratycznem, oraz w Radzie m.
Przedstawiwszy następnie ideowy charak ter 

jego działalności prez. Federowicz skończył słó­
wkami: Cześć pamięci zmarłego wiceprezydenta 
m iasta i drogiego naszego kolegi i m-zv1aciela-

Następnie prez. m. poddał pod glosowanie 
następujące wnioski prezydyum:

Rada m. uchwali:
1. W uznaniu zasług obywatelskich I. wice­

prezydenta m. śp. Ernesta Bandrowskiego od­
daje się rodzinie Zmartego miejsce na cmen­
tarzu  rakowickim pod wieczysty grób.

2. Licząc się z intencyą zmarłego, za życia 
k ilkakrotnie objawioną, przeznacza się 50.000 
m arek z funduszów miejskich na założenie bi­
blioteki powszechnej im. dra E rnesta Bandrow- 
skiego w Krakowie.

W nioski jednogłośnie uchwalono.
W?końcu prez. Federowicz oświadczył, że zgo­

dnie z życzeniem zmarłego Rada m. przygotuje 
już w najbliższym  czasie gorący apel do społe­
czeństwa z wezwaniem o składanie datków na 
cele rea lizac ji pięknej myśli śp: wicepr. d ra 
Bandrowskiego o założenie publicznej biblioteki 
w Krakowie. Z inieyatywy TSL wspom niana 
biblioteka byłaby fundacyą im. d ra  Ernesta 
Bandrowskiego. Niezależnie od tego prezydent 
roześle zaproszenia do wszystkich członków Ra­
dy m iejskiej, aby na  cel powyższy subskrybo­
w ali znaczniejsze kwoty. Następnie odczytano 
telegram y od wicepr. ministrów Daszyńskiego, 
delegata rządu d ra  Gałeckiego, prezydyum m ia­
s ta  Lwowa i  in.

I  •  »

Pepl Sp. ii. Etisia BaaMw.
(ad) W czoraj o godz. 3 popołudniu z domu 

żałoby przy Alei Mickiewicza nastąpiło wypro- 
J wadzenie zwłok śp .d ra  h. Ban Ir wskiego. 
I Przed wyruszeniem konduktu żałobnego odśpie- 
j -wał chór „Echa" pieśń .Beati mortui". Orszak 
. wyprzedzała orkiestra  młodzieży rękodzielni- 
j czej. Następnie postępowały delrgacye rzemieśl- 
j nicze ze sztandaram i, oddział miejskiej straży 

ogniowej, służba miejska ze sztandarem , wy­
dział TSL oraz szkoły żeńskie TSL. Przed grupą 
wychowanków szkoły przemysłowej delegacja 
tej szkoły, której zmarły był dyrektorem  niosła 
wspaniały wieniec z »z„rfami. Kondukt prowa­
dził O. Anioł w asyście duchowieństwa. Ucznio­

wie szkoły przemysłowej nieśli trum nę z cia­
łem zmarłego do -wylotu ul. Wolskiej, poczem 
trum nę złożono na karaw anie, za którym po­
stępowała najbliższa rodzina zmarłego, prezy­
dyum m iasta z członkami Rady miejśkie^. na­
czelnicy wydziałów m agistrale z urzędnikami, 
rek to r uniw ersytetu Esiireicher z grone.u> profe­
sorów, prezes Akademii umiejęiLnosci dr Vio 
rawski, generąjicya z gen. Symonem i Stille­
rem  na czele, starosta Kowalików ski. dyrekeya 
Akademii handlowej, dyrekeya Kasy Oszczęd­
ności m. Krakowa, dyrektorowie i profesorowie 
szkół średnich, grono posłów, przedstawiciele 
wszystkich dzienników krakowskicn oraz świa­
ta  artystycznego i teatralnego, wreszcie liczna 
publiczność.

Pochód przeszedł ul. Wolską, Podwale, Du­
najewskiego, Baszitową, Lubicz ■& cmentarz ra ­
kowicki. gdzie po odśpiewaniu ostatnich mo­
dłów i pieśni żałobnych, w wykonaniu przez 
chór „Echa", złożono zwłoki zmariego w grobie 
roć-ziunym.

Bocznica tonlń listamio na la ;i SiA
Rocznicę pow,stania listopadowego obchodzo­

no na Górnym Śląsku bardzo uroczyście, zwła­
szcza w  Katowicach gdzie uroczystości przybra­
ły rozm iary olbrzymiej m anifestacyi narodowej 
Odbyły się one piT.y udziale wielotysięcznych 
tłumów, przybyłych z okolicy Katowic.

— o  o  o —
Po k lę sc e  gen . Wrangla.

Komitet paryski rosyjskiej party i K. D, ogło­
sił, ia-K donosi „SwowmM". po klęsce gen. W ran­
gla deklaiacyę. w której m. in. pfsze:

„Raz jeszcze runęła nadzieja na natychm ia 
stowe wyzwolenie Rosyi z jarzm a, które ją  dła­
wi. Partya Wolności Ludu popiorą la dotąd 
wszystkie próby zorganizowanej walki zbrojnej 
z bolszewikami, stara jąc  się skierować politykę 
dowódców armii na d roet demokratyzacji, rządu, 
poszanuwfcnta wolności i  reform  spot oczny uh. 
Chociaż nadzieje na skuteczność wpływ u w tym 
kierunku były małe, jednak partya K.-D. nie 
uw azaia za możliwie odgradzać się od akcyi, 
ratu jącej Rosyę. Pau-tya i nadal popierać będzie 
wszelkie wysiłki, zmierzające do obalenia bol­
szewików."

Dalej kom itet K.-D. oświadcza się za utworze- 
|  niem w Paryżu Rosyjskiego Kom itetu Narodo 

wogo z osób, należących do różpych partyi, ale 
posiadających w oczach m ocarstw „dość autc-ry- 

j te tu  dla obrony interesów międzynarodowych 
f Rosyi, obiony całości K j tery tory ani i  siusnn- 
\ ków z pi*ze Istajwiciełauii byłych kresów rosyj­

skich".

n U stąpien ie H c-rth /eęo .
! W wiedeńskich kołach politycznych twierdzą, 
t że państw a koalicyi zażądały ustąpienia, n a c z e l-  
; nik-a państw a węgierskiego H orthy‘ego. Sfery 
t węgierskie m iały zgodzić się na  zadośćuczynię 
' nie tem u żądania koalicyi.

Kandydaci na tron węglers?<i.
„Aftonbladet" donosi, że w pewnych kolach 

politycznych Budapesztu zam ierzają ofiarować 
tiron węzierski kfięciu *zelow'i dunskm nu, sy­
nowi k lę c ia  W aldem ara. Li.zv on lat 32, i 
roku 19:9 wstąpił w związki małżeńskie z księż­
niczką Małgorzatą szwedzką.

— 3 0 G  —
R U C H  FO CIĄ GÓ W . D y re k e y a  ko le! że lazn y ch  k o ­

m u n ik u je :  O b o w iązu jące  o b ecn ie  o g ra n ic z e n ie  ru c h u  
osoLow ego p rz e d łu ż a  się  n a  p o le c in ie  m in is te rs tw a  
ko le i ż e lazn y ch  do  d n ia  10 g ru d n ia  b r. w łączn ie . Od 
d z is ia j, ło  je s t  d n ia  3C o m , p o d e jm u je  sie  bieg po­
c iąg u  N r. z ćo d je żd ża jaceeg o  z K ra k o w a  10.10 do W a r  
szatvy  i po c iąg u  N r. 25. p rzy ch o d ząceg o  do K ra k o w a  

■ C.45 z YUarszawy dl: p rzew o zu  p o d ró żn y ch  cy w iln y ch
R021. URZĄDZENIE M IN. POCZT I  T t l l  . GRa _ 

F Ó W . M in is te rs tw o  po cz t i  te leg ra fó w  n a d s y ła  n a m  
n a s tę p u ją c e  ro z p o rz ą d z e n ia : n a  z« sad z ie  a r t . 10 u -  
s ta w y  % d n ia  27 m a ja  1919 r. o w y łączn o śc i poczty , 
te leg ra fó w  i te le fonów  (d z ien n ik  p ra w  n r . 41 z 1010 r. 
p ozy cy a  310) z a rz itd zam  Co n a s tę p u je : z a p ro w a d z a
się  w u rzęda i-h  pocztow ych , k tó ry c h  s to su n k i r ń e i -  
scow e n a  to  p o zw o lą , d o rę c z a n ie  p rzekazów  po cz to ­
w ych  i czekow ych  <. p ie n ią d z m i c*o 2000 m a re k  t u ­
dzież  lis tó w  w arto śc io w y ch  d c  2000 m a re k  o d b io r­
com  d o  d o m u  w m ie jsco w y m  o k rę g u  d o ręczeń  u rz ę -  

; dów  pocz tow ych  o raz  w slużbo \vvcli o k rę g a c h  li-  
s tonoszów  m ie jsk ic h . U z n a n iu  o k ręg o w e j d y rek cy i 
pocz t i te legrafósy  p o zo staw ia  się rozszerzen ie  g r a n i­
cy d o ręczen ia  listów  w a rto śc io w y ch  i przekazów ' 
czek o w y ch  odb io rców  do dom ów  do  k w o ty  10.000 
m a re k . M iejscow ości, w  k tó iy c h  będzie  się  od b y w ało  
do ręczen ie  pow yższych  p rz e sy łe k  po cz to w y ch  o d ­
b io rcom  do  dom ów , o raz  te rm in  ro z p o rz ą d z e n ia  d o ­
rę c z a n ia  u s ta la , d y re k e y e  i pod ed za  do w iad o m o śc i 
za  p o ś re d n ic tw e m  p ra sy . P o d p isa n y  S tes ło w icz  m i­
n is te r  poczt i te e leg ra fó w . \k  a rs z a w a  ‘.,0 lis to p a d a .

C PŁ O S Z E N IE  O E ,.Z E D Ł U 2E N *U  W F IS Ó tY  I  
F P Ł P G C Z Ę L IU  W Y K Ł A D Ó W  W  TJNIW, JA  ISL. 
P o d a ję  do  w iadom ości m łodzieży  ak a d e m ic k ie ] , iż 
w p isy  n a  U n iw e rsy te t Jag ie llo ń sk i p rz e d łu ż a  sie Jo  
18 g ru d n ia  1020 r . W y k ład y  ro zp o czn ą  się u n ia  2-go 
s ty c z n ia  1921 r  R e k to r  N n iw . Jag . K strą ic ite r w. r.

(ab) TLA CZEG O  B R /K . WODY W  K R A K C W IE ? 
B ra k  w ody ja k i d a je  się odczuw ać  od d łuższego  cza­
su  w  K rak o w ie  sp o w o d o w an y  je s t  tem . że 70 s tu d n i
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n a  B ie la n a c h  z e s ła ło  w y c z e rp a n y c h . R ezerw ow e s tu ­
d n ie  n a  Z w ie rzy ń cu , k tó ry c h  je s t 20. częściow o d o ­
s ta rc z a ją  ty lk o  w ody, gdyż  1 z n ic h  jest z am u lo n y ch . 
P o  d ru g ie j s t ro n ie  W is ły  d o k ą d  p ro w ad z i tu n e l pod 
k o ry te m  w iś la n y m  ce lem  p o łą c z e n ia  s tu d z ie n  r u r o ­
c ią g a m i z lew o b rzeżn em i. rozpoczę te  s tu d n ie  z a n ie ­
c h a n o  b u d o w ać . P ró cz  tego  ru ro c ią g i w  ca le m  m ie ­
śc ie  zn a jd u ją . się  w  s ta n ie  o p ła k a n y m . W oda w y ­
c iek a . w sk u te k  czego tr a c i  sife je j d u to  d la  u ż y tk u  
m ie szk ań có w . W k o ń cu  zazn aczy ć  n a leż y , że w ła ­
śc iw ie  w o d o ciea i o trz y m u ją  w ode w p ro s t z W is ły  
po p o d d a n iu  jej f i i i ra c y i. S k a n d a 'ic z n y  te n  s ta n  w o­
dociągów 7 m ie js k ic h  p o w in ie n  za jąć  ra d e  m ie js k ą  n a  
n a jb liż sz e m  p o sied zen iu ,

„O R L Ą TK O " E . R O S f  ANDA. D zisia j z pow odu  g e ­
n e ra ln e j  p ró b y  do  p re m ie ry  ..O r la tk a "  te a t r  z a m k n ię  
ty . J u t ro  p re m ie ra  ro m a n ty c z n e g o  d ra m a tu  K. R o- 
s ta n d a  „O rla tka '*  k tó ro  po  d łu ż szy ch  p rz y g o to w a ­
n ia c h  w chodzi im  afisz  n a szeg o  te a t ru .  ..O rlą tk o '' ja k  
w sz y s tk ie  d z iem  R o s tan d n  posiądę, ro m a n ty c z n y  
p o lo t i s z la c h e tn y  p a to s  ira n c u sk ie g o  p o e ty  d lc  k tó ­
reg o  b o h a te r s k a  a u re o la  N a p o leo n a  i jego  s y n a  s ta ­
now i te m a t u la  g lo ry f ik a c v i F ra ć c y i .  A u to r  ..Cy­
r a n a "  i „ C h a n te c ie ra "  u d e rz y ł w  „ O rlą tk u "  p o d n io ­
sły  p a tr io ty c z n y  ton . u jm u ją c  go w św itn a  fo rm ę. 
U n a s  ..O rlą tk o '' w y s ta w io n e  je s t w  p rz e k ła d z ie  d o ­
ty ch cz aso w y m  p o p ra w io n y m  pr*zez E . L eszczy ń sk ie ­
go. D y rek cy a  tą  d ro g ą  jeszcze ra z  p ro s i P u b liczn o ść  
o p u ń k iu a in e  p rzy ch o d zen ie  gdyż  po  rozpoczęciu  
p rz e d s ta w ie ń , zw łaszcza  p re m ie ro w y c h  d rzw i n a  s a ­
lę  b edą  zam kn ię to '.

Z TEATRU „BAGATELA". D zisiaj i  ju tro  ..Ten  
trz e c i1' p o p u la rn e g o  a u to r a  w ło sk ieg o  S a b a tin o  L o- 
pcza W  ro li g łó w n ej w y s tą p i p . L a c k a  k re u ją c  po ­
s ta ć  K a ta rz y n y . P a r tn e re m  je j będziee  p, O rzechow ­
sk i. W  p ią tek  p o w tó rzo n y  b ędz ie  . .T a jfu n 1' L en g y e la  
z  PP. B ry d z iń s k im  i E is n e ró w n a  w  g łó w n y ch  p o s ta ­
c ia c h  sz tu k i. •' ,

Z TEATRU POW SZECHNEGO. W  cobo ie  4 g ru ­
d n ia  w cłiodzi n a  r e p e r tu a r  bard zo  w eso ła  k o m e d y a  
M ic h a ła  B a łu ck ieg o  p t. ..C iep ła  w d ó w k a" . H u m o r i 
s e n ty m e n t, w łaśc iw y  te m u  n ie z ró w n a n e m u  k o in cd y o  
p isa rzo w i c e c h u ją  i  ten  u tw ó r, w k tó ry m  ro le  g ra ją  
w  p rem ie rze  so b o tn ie j pp. K ra je w sk a . Pobóg. S t r u ­
m iłło , Z a le w sk a  (ro la  ty tu ło w a ł G ro lick i. Jaw o rsk a . 
K liszew sk i. M ag n u szew sk i. I tew sk i S a rn o w sk i i tn . 
R eży se ry ę  s z tu k i p ro w ad z i p . K liszew sk i. „C iep ła  
w d ó w k a"  p o w tó rz o n a  będzie  w  n ied z ie lę  w ieczo rem  
o ra z  w e w to re k  p rzy sz łeg o  ty g o d n ia . W  p rz y g o to w a ­
n iu  w  d z ia le  w o d ew ilow ym , pe łen  h u m o ru  ..P rze­
w o d n ik  T a trz a ń s k i"  u lu b io n eg o  a u to r a  „K ró low ej 
P rz e d m ie śc ia "  K . K ru m ło w sk ieg o  z m u z y k a  K o n io ra .

O P E R E T K A  W  N O W O ŚC IA C H . „ P ry m a s  cy g a ­
n ó w " o p e re tk a  K a lm a n a  k tó re j c a la  p ra s a  k ra k o w ­
s k a  p rz y z n a je  n ie p o ś le d n ie  w a lo ry  g ra n a  b ędz ie  
p rz e z  ca ły  ty d z ie ń  aż  do  ro b o ty  w łączn ie  D y rek cy a  

“N ow ości p rzy g o to w u je  n a  p rzy sz ły  ty d z ień  s e n s a c y j­
n ą  now ość  t a k i e  K a lm a n a  „D ziew czę z I lo la n d y i" .

KONCERT JUGOSŁOW IAŃSKIEGO CHÓRU IM. 
L ISiŃ SK iE G O  z Z ag rzeb ia  po d  d y r . F r . L h o tk a , 
z g ro m a d z ił w  sa li  „S o k o ła "  D ader lic zn a  p u b liczn o ść , 
k tó r a  a r ty s ty c z n e  p ro d u k e y e  tego  z n a k o m ite g o  ze­
sp o łu  o k la s k iw a ła  z e n tu z y a z m e m . d a rz ą c  n ie -  
m ilk n ą c e m i o k la s k a m i, szczegó ln ie  u tw o ry  prof. F r . 
L h o tk a . S o lis tk ę  p. E lw irę  F a lle r - J a k o p o v ’.ć o ra z  d r a  
V ik to ra  B e n k o tić a . p rz y jm o w a n o  g o rąco , ja k  n ie ­
m n ie j so lis tó w  ch ó ru . A k o m p a n io w a ła  p. L. V uko- 
v ić  P o  p ie rw sze j p au z ie , p reze s  „E ch a"  ra d c a  Ju l. 
F o ń ta u a  w to w a rz y s tw ie  obu  d y ry g e n tó w  „E ch a"  pp . 
W a le w sk ieg o  o ra z  Isak o w icza  i członków- w y d z ia łu  
w s tą p i ł  n a  e s tra d ę  i w ręczy ł m iły m  gościom  z Z a­
g rz e b ia  w sp a n ia y  w ien iec , w y p o w ied z iaw szy  słów  
p a rę  g o rący ch  n a  p rz y w ita n ie . Po  p rzep y szn em  w y­
k o n a n iu  w ysoce in te re su ją c e g o  p ro g ra m u  i po licz - 
n v th  n a d d a tk a c h , o d śp iew a li goście  zag rzebscy  
.P ie śń  leg ionów " k tó rą  pu b liczn o ść  w y s łu c h a ła  s to ­

ją c  W ysoce in te r e s u ją c ą  p r o d u k o a  ta  p o w tó rz o n a  
z o s ta n ie  w e c z w a rte k  i ze ro m ąd z i w  sa li „S oko ła" 
n ie w ą tp l iw ie  tłu m y . Szczegółow e sp ra w o z d a n ie  po­
d a m y  po d ru g ie m  kon ce rc ie . St. B u rsa .

II. KONCERT CEORU JUGOSŁOW IAŃSKIEGO w  
d n iu  2 bm . n ie  odbędz ie  s ię  z p o w o d u  z m ia n y  p o ­
łączeń  ko le jo w y ch .   .

K O N CER T CONRADA ANSORGE s ły n n eg o  p ia n i­
s ty  odbędz ie  s ię  n ie o d w o ła ln ie  w p o n ied z ia łek  6tgo 
bm . B ile ty  s ą  do n a b y c ia  w  k a s ie  d z ie n n e j te a t ru  
m ie jsk ie g o .

TRZECI „PODWIECZOREK" BIAŁEGO KRZYŻA**
o d b ęd z ie  się w  k a w ia rn i ..Jśsp lan ad a  “ w e c z w a r te k  
o  godz 4.30 p o p o łu d n iu  ze w sp ó łu d z ia łe m  w części 
a r ty s ty c z n e j zn a n y c h  k ra k o w sk ic h  a r ty s tó w ; M ary i 
K o ra b ia n k i śp iew . K az im ie rza  O stro w sk ieg o  śp iew , 
E u g e n iu sz a  K a lin o w sk ieg o  rzeczy  w eso łe  i a k tu a ln e  
k ra k o w sk ie  „ śp iew k i d z iad o w sk ie "  E d m u n d a  M i- 
n o u ic z a  p io sen k i k a b a re to w e  i k a p e lm is trz a  S te fa ­
n a  B a ra ń sk ie g o  a k o m p a n ia m e n t .

URZĄD PASZPORTOW Y N A  CELE „BIAŁEGO 
KRZYŻA*. I  rz ą d  p a szp o rto w y  tu te js z e j d y re k e y i po- 
licy i z eb ra ł od s tro n  in te re so w a n y c h  ty tu łe m  d o b ro ­
w o ln y ch  o f ia r  sk ła d a n y c h  d o  p u szek  p rzy  o d b ie ra ­
n iu  p a szp o rtó w  za  czas od 21 s ie rp n ia  do  27 lis to ­
p a d a  b r. kw o t?  27.317 m a re k  i 1 d o la r . K w otę tę  w rę . 
czeno  d e leg a to w i . B ia łego  K rzyża".

STOW ARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ FRANCYI. 
Z a w ia d a m ia  się. że p. d r  T. Ż e leń sk i (B oy! z a tn ia s t 
m ieć  od czy t o k o m e d y a c h  M u sse ta  będzie  m o w il o 
d z ie ła c h  Ć h a te a u b r :a n d ‘a  w e c z w a rte k  d n ia  2 g ru ­
d n ia  b r . o godz. 6 w ieczó r w sa li K opcrn  k a  w  C olle­
g iu m  N ovum , Z a  K o m ite t Ś c is ły  P . S. F. IC.

AM EULATORYUM  k lin ik i  chorób  sk ó rn y c h  i w e ­
n e ry c z n y c h  prof. J. L e n a rto w ic z a  (w  sz p ita lu  św . 
Ł a z a rz a  u l. K o p e rn ik a  17! zo s ta ło  o tw a r te  d n ia  23 
bm . i u d z ie la  b e z p ła tn e j p o ra d y  le k a r sk ie j ub o g im  
c h o ry m  od  godz. 8—10.

Z MUZEUM NARODOWEGO. W  o s ta tn ic h  d n iach  
sk ra d z io n o  z M uzeum  C zap sk ich  d w a  o b razk i, ro b o ­
ty  f r a n c u sk ie j z 18 w iek u , w y k o n a n e  te c h n ik a  esrlo- 
n ise  (m a lo w id ło  po d  szk łem ! p rz e d s ta w ia ją c e  scen y  
b ib lijn e . 1! „Z ab ic ie  Abla*'. M iody cz łow iek  tr z y m a ­
n y m  w rę k u  k ijem , b ije  leżącego  n a  ziem i m ło d z ie ń ­
ca; p ie rw sz y  w szac ie  b ru n a tn e j,  d ru g i w  czerw o­
ne j. W  g łęh i n a  lew o dw ie  n ie w ia s ty , z k tó ry ch  j e ­
d n a  s to i p rzy  s tu d n i  z n a c z y n ie m  n a  w odę. d ru g a  ale

Bezczelna potwarz brukowców.
W ubiegłą, sobotę przyniósł warszawski dzień 

nik „Naród" notatkę, w której doniósł, że je­
den z posłów P. S. L„ p. R.„. „wyrobił pozwo­
lenie na wyv. óz 1000 wagonów nafty agentowi 
naftowemu, p. Dobrzy niecki emu'', oraz że „war 
teść tej nafty przewyższa 50 milionów m arek, 
przyczem czysty zysk dla spółki, która się zaj­
m uje wywozem, m a wynosić kilkanaście m i­
lionów m arek". „Naród" zamieścił od siebie 

pytanie, n.a jakiej podstawie i na  jakiei zcso­
dzie m inisterstwo skarbu pozwala, aby istotne 
źtódlio dochodu oddaucno w ręce spekulacyi i 
patakarstwa", oraz wyraził nadzieję, że „prezy- 
dyum rady m inistrów  i m inisterstwo skarbu 
zechcę tę tajem nicę publicznie wyjaśnić".

Nie wątpimy, że m inisterstwo skerbu pośpie­
szyło już ze sprostowaniem, bo wiemy, że pre- 
zydyum iacly m inistrów zarządziło natychm iast 
zbadanie sprawy i wyjaśnienie jej przed forum 
publiczr.em. Być może, że już w chwili, gdy te 
stówa piszemy, „Naród" od w olei oszczerstwo, 
rzucone na jednego z posłów P. S. L., którego 
nazwiska jednak nie wymienił wyraźnie, bojęc 
się widocznie skargi sądowej, tera bardziej, że 
w Kongresówce redaktoizy odpowiadają nie 
przed sądem  przysięgłych, ale przed zwyczaj­
nym  trybunał_m karnym .

Krakowski „Illustr. Kuryer Codzienny**, p i­
smo brukowe, żyjące, jak wiadomo, z semsacyi > 
i d la sens3cyi lubujące się w szkalowaniu, lu­
dzi, w ostatnich zaś czasach w szkalowaniu Pol

skiego Stronnictwa Ludowego, nie tylke Vrl * 
drukowa! ową notatkę „Narodu", ole w IlUiri'  
rze 329-tym zamieści! artykuł, w 'którym  nft01, 
z lej notatki „nowy skandal sejmowy * 
„wsiadł" na owego pcsla z P. S. L. po f  Y0?h 
mu. obrzucając go stekiem najordynarniej^1'--! 
r-belg, jednakże znowu, z ostrożności prz©i 
powiedz*"Ino^cią sądową, nie w y m ie n i ć  n®-®-' * 
ska tego posła, a nadto powołał się na „Norcd • 
Jc-St to zvvycz:-iup iczbój, popełniony ma S f  
kiej drodze, metoda łotrzy ko wska, chroini?^ 
•"Tto-T’0'-* paszkwilów i oszczerców cel kamej ®* * 
pow* odzie. Iności. -

M rr in y  stwierdzić, że iaden  z p®s!ćw * 
Ł.. tern mniej zaś p. R. (Klub posłów P. s  ' 
m,a czterech posłów, których nazwiska znicw' 
nają się na R., jednakże wiadomo, lccgo 
ród" * „IHustr. Kuryer Codz." mieli na na!'-*"’ 
nigdy nikom u nie w yrabiał ] n ’e wyrołdt c 
tyfikatów na wywóz nefty. W edług info-rrn-3®^’ 
zaciągniętych przez Klub P. S. L. w P a b ^ ° *  
wym Urzędzie Naftowym, który jedynie 
je pcerwolenia na wywóz n a fty /p . Dobm™* . 
o którym  wspomina „Nanód", nie dosónl vX^  
pozwolenia na wywóz 1000 wagonów ma*
wych' *Cala więc wiadomość, podana przez /o------— Ł .. —— i . i  un J l* J-J 4 M
a  roztsrąbiona prz.cz ,11 lustr. Kuryer Odz.. > 
parta  na zwyczajnem kjaimstwie, jest ohyd-11 
oszczerstwem.

dzi t r z y m a ją c  iagD ię. obok ow ca. W  g łęb i n a  p r a ­
wo b ieg n ąc y  m ło d y  człow iek , d o m  i d rzew a , n a  le ­
w o d a ls z a  oko lica . W y m ia ry ; W y so k o ść  23 cm . szer. 
35 i  p o i cm . W  k ilk u  m ie js c a c h  fa rb a  o d p a d ła . 2) 
..W y p ęd zen ie  I ła g a ry  : w  ś ro d k u  m łoda  n ie w ia s ta  
id ą c a  w p ro s t w  sz a ta c h  cze rw o n y ch  fa ld z is ty c h  za  
r^ k ę  p ro w ad z i m a łeg o  ch ło p ca . P o  p raw e j s tro n ie  
m ęzczy zn a  w y k o n u ją c y  g es t lew ą  rę k ą . W g łęb i n a  
g a n k u  k o b ie ta  i  dz iecko . J a k o  tło  z a b u d o w a n ia  m u ­
ro w a n e . u a  lew o  ro ś lin y . K o lo ry t p rzew ażn ie  zo ito - 
e ze rw o cy . W ysokość  2G cm . szer. 35 i pól cm . W  k il­
k u  m ie js c a c h  fa rb a  o d p ad ła , w  n a ro ż n ik u  na  lew o 
szk ło  p ęk n ię te . D y re k c y a  M u zeń m  N titodow egó  W y ­
zn acza  n a g ro d ę  2.030 m a re k  z& o d n a lez ien ie  ty c h  o- 
b razk ó w .

(ab ) KARA. ŚMIERCI ZA SPRZENIEW IER ZEN IE.
W czo ra j o godz. 4 p o p o łu d n iu  w p o d w ó rzu  w ięz ie n ­
n y m  w K rak o w ie  ro z s trz e la n o  b. p o dpo r. W ła d y s ła ­
w a  P a n c z y sz y n a  fa lse  K łosow sk iego , p rzec iw k o  k tó ­
re m u  o d b y ła  sie  p rzed  n ie d a w n y m  czasem  w  W a r­
sz a w ie  ro z p ra w a  o zb ro d n ie  sp rz e n ie w ie rz e n ia  p ie ­
n ięd zy  d ep o zy to w y ch  z k a sy  s ą d u  w a rszaw sk ieg o . 
Po  z a tw ie rd z e n iu  w y ro k u , k tó ry  zo s ta ł p rzy w iez io ­
n y  w sobotę  p rzez  k u r y e r a  do  K ra k o w a  P a n c z y sż y n  
zaży ł po d o b n ie  ja k  po o g ło szen iu  „w y ro k u  w  W a r ­
szaw ie  w  ce lu  sam o b ó jczy m  m o rfin y . Z do łano  go 
je d n a k  u ra to w a ć  i w y k o n an o  w czo ra j w y ro k .

(ab j WYROK N A  ŁELIGDOW1CZA. W czo ra j w  
k ra k o w sk im  sa d z ie  ok ręg o w y m  z a k o ń czy ła  s ię  
p rz e rw a n a  w sobo tę  ro z p ra w a  p rzec iw k o  P io tro w i Le 
ligdow  iczo-wi. o sk a rż o n e m u  o liczne  o sz u s tw a  i k r a ­
dzieże n a  szkodę  s k a rb u  w ojskow ego  o ra z  k a z i­
rodz tw o . n ie p ra w n e  u ż y w a n ie  ty tu łu  ro tm is tr z a  W . 
P . P o  p rz e p ro w a d z e n iu  ro z p ra w y  .k tó ra  b y ła  ta jn a  
T ry b u n a ł p o s taw ił sędz iom  p rzy s ię g ły m  p y ta n ia  w 
k ie r u n k u  o sz u s tw a  p rzez  u ż y w a n ie  ty tu łu  ro tm is trz a  
i  sp rz e n ie w ie rz e n ie  k w o ty  40.000 k o ro n  . n a  szkodę 
s k a r b u  w ojskow ego , sp rzed aży  w o jsk o w y ch  k o n i o- 
r a z  k a z iro d z tw a . D w a o s ta tn ie  p y ta n ia  zostały  czę­
śc iow o  zap rzeczone . T ry b u n a t n a  p o d s taw ie  w e rd y k ­
tu  sędziów  p rz y s ię g ły c h  sk a z a ł L e llg d o w icza  n a  2 i 
pó ł ro k u  ciężk iego  w ięz ien ia .

(ab! ARESZTO W ANIE N IEBEZPIEC ZNEJ SZAJ­
KI KIESZONKOWCÓW. N ieb ezp ieczn a  sz a jk ę  k ie ­
szonkow ców  p rz y c h w y c iła  w czo ra j p o d czas  ja z d y  
p o c iąg iem  z C habów k i do  K ra k o w a  ż a n d a rn ie ry a  
w o jsk o w a . S z a jk a  ta  z o s ta ła  o d s ta w io n a  in s p e k c j i  
jKilicy i n a  d w o rc u  tu te js z y m . P rz y trz y m a n o  Jó ze fa  
P ia tk a  ła t 18 z łta ic z y . Jó zefa  S ta n k a  la t 20 z F a l-  
kow ej, J a n a  G ó ra lik a  la t 22 z K ra k o w a  i W a le n te ­
go  M roczka la t 19 ta k ż e  z K rak o w a. K ieszonkow cy  
ci s k ra d li  A b ra h a m o w i G o ld m an o w i ku p co w i 8000 
m a re k  F ra n c isz k o w i B obakow i g o sp o d arzo w i z M o­
ra w ic y  6900 m a re k . A n ie li B a tk o w e j 3000 m a re k . 
P rzy  a resz to w an y  ch ż a n d a rm i zn a le ź li p rzeazło  14.000 
m a re k  p rócz  tego  z łodz ie je  p o rzu c ili w  w ozie k o le ­
jo w y m  6.900 m a re k . W reszc ie  zn a le z io n o  p rzy  n ich  
sp e c y a ln e  nożyczk i do w y c in a n ia  k ie szen i.

(ab ! Z KRONIKI POLICYJNEJ. A resz to w an o  w  
K rak o w ie  n ie la k a  A po lon ię  M ichaliików nę la t  17, 
k tó r a  A n n ie  ?-abajow ej (R ynek  K lep arsk i 10! s k r a ­
d ła  ró żn e  p rzed m io ty  z g a rd e ro b y  w a rto śc i k ilk a  ty ­
s ięcy  m a re k . P o lic y a  k ra k o w sk a  a re s z to w a ła  A n to ­
n in ę  G ó reck a  la t  10 i A n ie lę  S ochę la t 28. k tó re  A n­
n ie  B ry lsk ie j sk ra d ły  p o r tm o n e tk ę  z p ien iad zm i. 
A resz to w an o  n ie ja k ie g o  K a sp ra  R e jw a k a  Jat 47. k tó ­
ry  K az im ierzo w i R og o w sk iem u  sn rzcd a l d w a  p ie r ś ­
c io n k i ba.kw nno\ve ja k o  zło te  za 1000 m a re k .

Ruch giełdowy*
Kraków, 1 grudnia..

(4) Ruch n« giełdzie krakowskiej był 
słabszy, niż dnia ubiegłego. ZaintctcsowAind® 
mniejsze. To też tranackcye ograniczone b)»J 
do kilku papierów. Zwyżkę osiągnę.y Pa’P^;ry 
„Atttomotor" o 150 punktów, - „ Z ie le n ie w s k i  

I 100, oraz „Krakus" o 25 punktów. Inne pa /p i^  
‘ bez zmiany lub też nieco spadły.

W aluty i dewizy zwyżkowe. Korony 
ckie są aJ pari, za korony czeskie płacono 
do 660.

Akcye bankowe i papiery lokacyjne w 
dbaniu. -
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWS**®1 

Z DNIA 38 LiSTGPAuA.
Akcye Tow. handL l  przem,: Polskie Toj£

j handl. („P. T. H.‘ ) ofiar. 630, żąd. 750,
; 725-710. Handl. Spółka akc. „Impc-t" o fia r .^ ^ ' 
| żąd. 425, transakc. 4C0. „Polski Glo-b"
» t r a n s p o r t o w o -  h a n d l .  o f i a r .  1GJ0, ż ą d .  1700.
: lcurjew ski ofiar. 42C0, żąd. 4400, transakc. *ó " 
j „Automoior** fabryka s:anochodów ofiar. ' 
j żąd. 1900, ti-ansakc. 1800—1900. „Górka" ^ \ 7 ,
| ka  cementu ofiar. 3100, żąd. 3300. Gali®* 

Zak’i  dy górn. Siersza ofiar. 2800, żąd. J .
; transakc. 2925—2865. „Tepege" Tovy. dla 
■ -slęb. górniczych ofiaa. 6900, żąd. 72CO.
; Nafta ofiar. 1850, żąd. 1950, transakc. Rs 

1910. Elektrownia, w Sierszy ofiar, 1900,
2100, transakc. 2050—2100. „Oikos" T. A. '  

i 2900, żąd. 3100. „Pezet" Powszechne 
! budów 1. ofiar. 1100. żąd. 1300. Fabryka 

tłuszcz, w Trzebini ofiar. 2600, żąd. 2800, 
j akc. 2725. „Krakus" Zjedn. fabr. przetw. 

kowych ofiar. 2200, żąd. 2400, transakc. - 
2325.

W arszawa (PAT). Giełda: 6% oblig. m- „VI2 4- 
szawy z 1917 za 100 merek wart. kup- 

* żąd. 209, pooz.uk. 204. 5% Banku ziemiąnf^ 
-wart. kup. 2,48,3, transakc. 93*75—95, Ł̂ c„!pni'

p o sz .u k . 175. 5%  m . W a r s z a w y  w a r t .  k u p .  ^ 1 ,  
4 i pó l p ro c e n t m . W a rsz a w y  w art. k u p .  

t r a .n s r k c .  22 8 — 229, ż ą d . 231, p o s z u k .  227.  ̂ /0^ .  
f .o d z i  w a r t .  k u p .  1,47,4, ż ą d . 209. P ° lZ 

t 57» B a n k u  h ip o t .  w a r t ,  k u p .  2 ,29 ,7 . ^g5(
W a l u t y :  D o la r y  S ta n ó w  Z je d n .  g o tó w K  ^  

■ 530, o z e k i 485, 530, D c la ty  k a n a d .  gotó-w' ^  
46.1 c z e k i 4*20, — . F r a n k i  f r a n c u s k ie  

, 22, 33 , c z e k i  32, 33. F r a n k i  b e lg i j s k ie  . ^ ;óvv*
i 33, 34, c z e k i  33, 34. F r a .n k i  s z w a j c a r s k i e

k a  76, 80, c z e k i 76, 80. F u n t y  s z te r l in g *  c jęja
i k.3. 1800, 1900, c z o k i 18C0, 1900. M a r k i
| g o tó w  k a  730, 779, c z e k i 730, 779. K o ro n y  ^  'y  

a c k ie  g o tó w k a  101, 1C6, c z e k i 1 0 L  l*-®^ go* 
czc isk ie  g o tó w k a  5 40, 5*85, c z e k i 5 ‘40, o ■ -0 * 
r a n y  s z w e d z k ie  g o tó w k a  94, 99, c z e k i 94 - ^ 0.
r o t iy  d u ń s k i e  g o tó w k a  b’7, 71. c z e k i 6 / .  •
tto n y  n o r w e s k ie  g o tó w k a  67. 71, c z e k i  67,
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MówkA 7*25, 8, czeki 7*25, 8. Liry gotówka 18*50, 
® *8, czeki 18'50, 1970. M arki fińskie gotówka, 

nz cz£lIci *0. 11- Floreny holenderskie go-
^ k a  150, 158, czeki 150, 158. Ruble carskie 
W0-lki 385, 390. Ruble dum skie po 1000 — 9Z, 

80, 250-1ki 62, 65.
P°znań (PAT). Giełda poźnajska z 30 b. m.: 

Notowania oficyalne: 3 i pól proc. poznańskie 
listy zsetaw. bez litery 144 i  pól—145—144. 3 i 
Wł proc. pozn. listy zastaw, z litery C, 144 i pół. 
^145—144, 4% pozn. listy zastawne bez litery 
150—179 j p5 }_ pozn. listy zastawne lit. D i  
B 180, 179 i pół. i%  pozn. listy zastawne ze 

p ilsk im  125. 3 i pół proc. pozn. listy 
*aata>wne prowincyonalne 123. Bank zachodni 
^ emisya 400. 8 emisya 390. Bank handlowy 340. 
Bank Kwilecki-Potocki 525. Patsia  720, Cegiel­
ski 300—325. Notowania nieoiicyalne: Pozn.
Bank Ziemian 335, Barcikowski 305,. Dr. Roman 
Maj 600, Orient 190—185. T ri 175. W agon Ostro­
wo 180. Centralny 350.
Podwyższenie porta pocztowego na Hsty 

zagraniczne.
Warszawa (Tel. M.) Otrzymano tu  wiadomość 

*e kongres pocztowy w Madrycie uenwalii pod­

wyższenie porta  pocztowego na  listy zagraniczn- 
ne do 50 centymów, na  karty  pocztowe zaś 30 
centymów, zaś na wzory i druki wszelkiego ro­
dzaju 10 centymów za 10 gramów. Ta podwyżka 
odbije się niezwykłe ujemnie na polskim ruchu 
handlowym albowiem zwykły list zagraniczny 
kosztować będzie w Polsce 15 marek.
Konferencya gospodarcza państw sukce- 
syjuych b. monarchii austro-węgierskiej.

W arszawa (Tek M ) Rząd polski weźmie u- 
dział w konferencyi gospodarczej państw  sukce­
syjnych byłej m onarchii tustro-w ęgierskiej. Na 
porządku dziennym konferencyi, k tóra się od- 

, będzie w W iedniu znajdują, się następujące 
' spraw y: 1) Podjęcie wzajemnych stosunków han 

dlowych. 2) Uregulowanie ruchu  handlowego 
transitów  ego. 3) Uregulowanie całego ruchu 
pasażerskiego i towarowego w normach przedwo 
jcnnych. 4) S-prawy pocztowe i telegraficzne.

Należy zaznaczyć, że w tej sprawie rząd cze- 
sko-słowacki poniósł klęskę albowiem wysuwał 
na miejsce konferencyi Preszburg, czemu jed­
nak sprzeciwiły się Węgry i wreszcie ustalono 
W iedeń jako  miejsce konferencyi.

Sprawa Górnego Śląska w Sejmie.)
Przedmiotem dyskusyi zarządzenie biskupa Bertrama. jj

Warszawa (tel. M.). Cala uw aga i energia f wie. Przem ówienia posła Buzka, wygłoszone x
polskiego koncentruje się teraz n a  3pra- '

" ie  plebiscytowej Górnego Śląska. Prezydent 
ńiinisitrdw W itos wyjechał w tej spraw ie na 
to*en dzień do Krakowa. Okólnik biskupa wrO- 
*łowskiego, nnieruchem ioj ący swobodę naro . 
aawą duchowieństwa polskiego na Górnym Ślą 
*^a« a  równocześnie pozostawiający pełnię ta ­
mtej swobody duchowieństwu niemieckiemu, —
•powodował, jak tw ierdzi „Przegląd Wieczor­
ny", afakf silnej niechęci w stronę Obecnego pa- 
ąioża, k tó ty  istotnie od sainega początku wojny 
cajmowaf stanowisko silnie ącrm anofilskie. —
Y * y  toj sposobności, — powiada dalej „Prze­
gląd Wieczorny** — przyjdzie do zmienny posła 
P°lskiego przy W atykanie. Jest to bowiem jed- j rie zostaną, zdiaje się, kroki, które pozwolą 
na * h L-ninmnevi nolskiei. w jak i spo- } stwierdzić, gdzie kryje się winowajca w tej ea-

w i e ._____________ __
trybuny sejmowej dla um otywowania nagłości 
wniosku przyjęta zostały przez Izbę ogólnym 
aplauzem. Wywody posta Buzka stwierdziły 
fakt, żc przeszło 80 procent proboszczów na Gór 
nym  Śląsku rek ru tu je  się * germ anizatorów ha- 
katystycznych, a  dalej stw ierdził ten  sam po­
seł, że znacanta- część winy w sprawie okólnika 
Bertrama spada na  naszą reipreze/ntacyę dyplo­
matyczną. Wywody te zyskały potakiw ania w 
całej Izbie, bez względu na przynależność par­
ty jną . Minister' Sapieha, który w im ieniu rzą­
du  zabrał głos, przyznał, że rozporządzenie bi­
skupa wrocławskiego nie może zostać bez od­
powiedzi. Zę strony rządu polskiego poczynió-

się na. naszych księży. Rząd polski przedsięwziął 
już  co następuje:

Zaprotestował u  nuneyusza RaltFego 1 przed 
kem isyą plebiscytowy oraz polecił posłowi Ko­
walskiem u w Rzymie, aby zażądał kategorycz­
nie odwołania tc£,o rozporządzenia i  wydziele­
n ia  terenu plebiscytowego z pod jurysdykcyf 
kardynała Eertram a. M inister prosi, aby przed 
wyświetleniem spraw y isejm n ie  decydował 
zbyt pochopnie.

W glosowaniu nagłość pierwszych dwóch 
wniosków p-rzyjęto, zaś nagłość trzeciego wnio­
sku odrzucono. W szystkie w nioski odesłano do 
komisy i spraw zagranicznych.

Następne posiedzenie dziś o godz. 2 popoł.

U roczystości listopadow e.
Lnfclin (PAT) W dniu wczorajszym z inieyaty- 

wy związku kobiet katolickich odbyła się w te­
atrze wielkim uroczysta akadem ia na cześć po­
ległych. Okolicznościowe przemówienie wygłosił 
ekonomista weteran z roku 63 Henryk W ierciń­
ski. Następnie wygłosiła przemówienie okolicz­
nościowe na tle walk ostatnich literatka Guzow- 
ska i dyrektor towarzystwa muzycznego M iketta 
W ypowiedziano szereg utworów i  odegrano 
pierwszy ak t „Nocy listopadowej**.

( W arszawa (PAT) „Kuryer Poranny** podaje: 
Wczoraj o godz. 4 popołudniu w W arszawie W 
szkole podchorążych odbyła się podniosła aka­
demia ku czci dawnej szkoły podchorążych, k tó ­
rej wychowańcy pod przewodnictwem Piotra 
Wysockiego wzięli wybitny udział w walkach W 
roku 1830. Akademię zaszczycił swą obecnością 
Naczelnik państwa, entuzyastyczni-s w itany  
przez młodzież i przewodniczących. Uroczystość 
■zagaił obecny dowódca szkoły podchorążych pod 
pułkownik Młodziankówski, w itając Naczelni­
ka  w mura-ch szkoły, następnie zabrał glos pod­
pułkownik Kukieł, poczein porucznik Oppman 
(Or-Ot) odczytał własny utw ór okolicznościowy. 
Odśpiewanie „W arszawianki" .przez chór pod­
chorążych zakończył uroczystość. W drugiej 
części koncertu wzięli udział wybitni artyści 
polscy,

bo u*" *f ~' - —a■ * zagadek dypłomacyi polskiej, w jaki spo 
fizyk, chociażby nawet z uniw ersytetu kar 

*®‘icki&go we Fi-yburgu, dostał się do clpła dy- 
P ®n>atyoznego polskiego.

^arzątlaenja b iskupa wrocławskiego Berl/ia- 
a i pogłoski o udziale 300 tysięcy Niemców w 

“̂ o w a n iu  o przynależność Górnego ś lą sk a  
■ ~j*®iljr się bardzo silnem echem na  wtorkowem 
P^iedzeniu Sejmu. Do buławy maa-g&ałkow- 

zgłoszone zostały trzy wnioski nagle: pier 
wypracowany przez posła Buzka, Jana  

?oskiego, z Klubu P, S. L. P iasta , do którego 
R o s iły  aw5j a^cos praw ie wszystkie frakeye 

Jńiowe, poza narodowem Zjednoczeniem Lu- 
kV«m i socyalistam i. Te dwa ostatnie kluby |  
ytfoto.wialy własne wnioski w tej samej spra {

— ——n -  m*   .  ,-T

stwierdzić, gdzie kryje się winowajca w tej ca­
łej aferze. Nie ulega wątpliwości, iż uda siię 
bezprawne rozporządzenie b iskupa B ertram a 
cofnąć. Co się tyczy głosowania 300 tysięcy 
Niemców, nie mieszkających zupełnie na  Gór­
nym Śląsku i  nie znających zupełnie tego kra­
ju , rząd polski ze swej Btrcny zrobili wszystko, 
aby do jaskraw ej taj krzywdy nie dopuścić i 
nie traci nadziei, że potrafi wytlómaczyć mia- 
redajnym  czynnikom państw  zachodnich, iż 
pojmowanie plebiscytu w ten  sposób nio będzie 
przez ludność polską zrozumiane jako akt spra 
wiodliwości. Gdyby jednakże owi Niemcy prze­
cież m ieli wziąć udział w głosowaniu, to Pol­
ska stanowczo założy veto przeciwko temu, aby 
a k t głosowania odbywał się w Kolonii.

Strajk zecerow  w Lubanie ukończony
Lnbiin (PAT) Dzisiaj ukazały się wszystkń 

pism a w Lublinie. Strajk zakończył się. W arun 
kidpestawione przez zecerów, zostały przyjęte.

Dyskusya sejmowa.
^ •rsz a w a . (PAT) Posiedzenie sejm u t  daiłk 

*ńn. Izba przyjęta rczolucyę kom isji wira2 z 
P°brawką pos. Woźnickiego, dom agającą się 
j?. aPteki były czynne w całem państw ie w go- 
. ,nach od 9 rano do 10 wieczorem. Przystąpio­

no obrad nad konstytucyą.
P p ? s' Bobek (PSI.) zgadza się na poprawkę 

flrt* aby nauka bezpłatna była we 
L e t k i c h  szkołach publicznych. Poprawki ks. 
^  Oslawiskiego co do szkół prywatnych uważa 
.  s-k°cliiWe, m ają one bowiem tylko wtedy ra- 

u  w P°ństw Ir, gdy rfn ią  do odkrywaniu 
W ™  dróg wychowawczych, lecz jeżeli są to 

°k Zwyk*e uczelnie, zastępujące szkołę obo- 
Jai 0w9> będą tylko instytucyam i zarobkowe- 
bie Qa uczelnie w Polsce miejsca być
ł« f ^ i n n o .  W ypowiada się przeciwko szko- 
(\I0 yfcnani°wej, z obowiązkową nauką religii. 

P- Bobka podamy w całości w jutrzej- 
bume.rze. Red.) 

htiejs3' ^ p i ń s k i  (PPS) charakteryzując, jakie 
W 8akCa w innych państwach zajm uje reiigla 
WaKj z)^  acb, stwierdza, że u nas chce się wpro-
jy supremacyę kleru w szkole tą  drogą 1 
^^Połeczeństwńe. Także pod względem etyki‘ BWfla-o Ir I n ■ . . .  n a l m l  -  4/% n i  rA T A A 7 n fł ri n  A

i  a n ó C r j/V/U Ii < , g i y u v i ł ł  V v j  u

*trię aga kleru w szkole jest niepożądaną, za 
tU, ^  J9C się jakoby występował przeciw reli- 

ca przeciwny jest jednak nai^uceniu 
btoig dogmatycznej tego, co zrozumieć ono 
*ychoi ° p>ero dorastając. Naszym ideałem jest 
^®l *otn^ obywateli, którzy by śmiało i
5oUte. aie bronili praw własnych i Rz&czypos- | nadużyw ania władzy kapłańskiej do aeitacyi 

p °C2em przystąpiono do rozprawy nad  antypolskiej, a  ze swej sirony Niemcy skarżyli

trzem a wnioskam i nagłym i w  sprawie li3tu 
pasterskiego bLskupa wrocławskiego Bertrama.

P. Dubanowicz uzasadnia pierwszy z wnio­
sków, domagający się, aby rząd poczynił po­
trzebne kroki, by załatw ianie spraw między 
Polską a  stoLicą apostolską złożone było w przy­
szłości z obu stron w odpowiednie ręce, oraz 
aby uzyskał bezwzględne wydzielenie Górnego 
śląsk a  ze zarządu niemieckiej dyocezyi wro- 
Stawekłej i m ianowanie osobnego adm inistrato­
ra  apostolskiego.

Dalej przem aw iając w spraw ie drugiego 
wniosku pos. Buzek staw ia pod adresem  rządu 
zapytanie, jak  mogło dojść do wykonania tego 
rozporządzenia i czy nasze organa uczyniły 
wszystko, aby ternu żapobiedz j jaka  była dzia­
łalność naszego posia przy W atykanie w tej 
Uprawie. Rząd powinien użyć wszelkich środ­
ków, jak ie  m a do rozporządzenia celem uzyska­
n ia  u Stolicy Apostolskiej cofnięcia tego roz­
porządzenia jak  najrychlej.

Pos. Reger uzasadniając trzeci wniosek do­
maga się odwołania am basadora Kowalskiego i 
oddania papierów uwierzytelniających msgr. 
R żtliem u.

W sprawie tej daj® w yjaśnienia m inister 
spraw zagranicznych, który wskazuje na to, że 
poniekąd s-ami sprowokowaliśmy Stolicę Apo­
stolską do w trącania się do spraw  Górnego Ślą­
ska, albowiem ze strony polskiej szły do Rzymu 
liczne skargi na księży niemieckich z powodu

Kielce Mim i  itgtó uirattiegs.
Lwów (PAT) „Wpered" donosi, że ministei 

stwo spraw zagranicznych ukraińskiej narodt 
wej rzeczpospolitej w Tarnowie otrzymało o 
rządu.warszawskiego zawiadomienie, że siedzib 
byi&go rządu  ulcraińskiej narodowej republil 
którego Polska w następstwie konferencyi w Rj 
dze nie uznaje bę-dzie m iasto Kielce, dokąd m 
też wyjechać główny atam an P e tlu ra  i wsiysc 
funkeyonaryusae ulcraińskiego rządu. Traktu 
wani oni będą oficjalnie jako cywilni intern* 
wani. W Tarnowie pozostanie tylko byłe min 
slerstuo  spraw zagranicznych wraz ze 8\vyn 
urzędnikami. Znaczna część urzędników, któi 
dotychczas pozostawała w Czortkowie m a wj 
jechać wprost do Kielc. _____ ___________

B elgia wyda H olsce n iem ieck ą  broń.
Gdańsk (PAT) Dzisiejsza ..Danzigea* Ztig.“ do­

nosi z Brukseli, że belgijska rada m inistrów p®-
etanowiła wydać Puls co Lroń niemiecką, znaj­
dującą się w posiadaniu rządu belgijskiego.

f r i n M t t  Uracye w pw it iiietsi.
Lyon (PAT) Radio. Prezes rady francuskiej 

Leygues przyjął w poniedziałek rano hr. Sforzę. 
z którym konferował pól godziny. Konferencya 
miała charakter bardzo serdeczny. ,,Tempa" są­
dzi, że punkty widzenia Francyi i Włoch w sto­
sunku do kwesty i greckiej są bardzo zbliżone. 
Włoskie kola nie sprzeciwiałyby się powrotowi 
Konstantyna na tron, jednakowoż uważałyby za  
bardzo odpow iednie przeprowadzić rewizyę trak­
tatu ze Scvrcs, mianowicie w kwestyi Smyrny i 
Trący i  Rokowania będą się ofieyalnie dalej to­
czyły pomiędzy reprezentantam i francuskimi i 
włoskimi; po powrocie Leyguesa w obradach 
wezmą, udział również Berthelot i Cambon.

O s i r ? .e ż e n i e .
Stw ierdziliśm y, że oszuści skupow ali w ostatnich cza­

sach próżne pudelka z tu tek  .Promień' napełniali je li­
chym i wyrobu nu i puszczali w obiog. W innych pociągnę­
liśm y do kaino-sądow ęj odpowiedzialności.

Ady zapobiec dalszym nadużyciom , będą odtąd pudełka 
praw dziw y h tu tek  .P rom ień* zaopatrzone, w ten sposób 
na zewnątrz bnriderblą „Towarzystwu S/.koly Ludowej*, 
że bez pizerw uuiu banderoli n ie będzie fnozrin otworzyć 
pudelku. Fabry&a tutel i birutak cygarbta*yct>
Z70S flt*remteA‘*«
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ZGUBIONO k siążeczkę  zw oi- J 
n icn .a  cd  w ojsk a , p a sz p o r t ; 

i SuO m arek  na sta< yi K azi-j 
m ierz  F ranc iszkow i W łodnr-j 
czykow i, m ieszkańcow i w si 
D uże lialińSK ie, R ędziny, gin. 
K actaw ice. D okum en t był w y­
s taw io n y  w  K om endzie U zu­
p e łń . w M iechow ie. 2731 '

POSZUKUJE się  k ilk u n a s tu  j 
k o n tro le ró w  ilo służby  w ar- j 

tow m ezej. Zgłoszeniu do Z a - ; 
k ła d u  C zuw ania , R ynek  gt. 22 j 
I . p ię tro , m iędzy  3 —4 popoł.

BIELIZNA ? t p
k w in tn ie jsz a  jako  to :S tan iczk i 
p ię k n  e  h a fto w an e  Mp. 110, 
135, 150, szyrt. z h aftem  Mp. 
85. 150, fason  a  m ery  k. 150,! 
190, 210, koszu lo  p ięk n ie  ha- ’ 
fto w a n e  195, z n a jlep . szy rt. 
220, 285, 350, 370, m ajtk i 115, 
220, 27o, 340, 37 i, z n a jie p .,  
b a rc h a n u  Mp. 290, jak o leż  ; 
k a ttn n ik i, Koszule nocce , m a- j 
ty n k i, h a lk i, k o m h .n , i t. p . : 
po leca  zn an a  so lid n a  firm a I

GiZELA BRANO I
K raków , U . S ta ro w iiln a  6  i

W łasno p racow nie . 249-5

UoiaGjf fiomowe i !
z  3-ch  d a ń  2 0  Mk. i
Miw, iBiia 16, L p.
ORTOPEDYCZNE

o b u w ie  n a  w sze lk ie  sk ró cen ia  
i ch o re  nogi w y k o n u je  

PRAOOWKIA URIOPEOYCZNA 
JAN SOLARSKI i S k a
Kraków, ul. św. Gartrudy L 7.
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Sukna, Szewioty, Kamgarny
n a  u b .  a n i a  m ą s k i e ,  k o s t y u m y  

i  p ł a s z c z a  d a m s k i e
PO LE C A

W W IELK IM  WYBORZE 
po cenach umiarkowanych

FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN

HOJfASZ i WOŁKOAICZ
K rak ó w , P o d w a le  5. 

Własna pierwszorzędna pracownia

PODARKI
na św, M ikofaia i <Swi2SdX6
N ajw iększy  wybór przepią ł.nych  
do c o d z ie n n e g o  użytku i luksusow y0
F o r te le ,  to reb k i, teczk i sk ó rzan e , f a j k i  ( B r y j ery). 
n iczki b u rsz ty n o w e  i zw ykle, a 'b u m y . biotr/.y, i,0f^e0ra* 
i szkło, w yroby sre b rn e , łam  jsz k i, m ed a lik i, broszki

w yro b y  z p raw dziw ego  c o u b le  i t. p. poleca y .
SKŁAD.ŃlCA PAMIĄTEK i  KRAKOWA I GAlANTt«JJ

w Krakowie, ul. Karmdizka 6 obok .Bagateli*. 
W u e in ie j iz a  z a k u p n o  u ł a t w i a  w .y b ó r«  ^

*1 j

♦ Poszukujemy do natychmiastowego wstą- <> 
^  pienia ,f!£>1 J|

Jui sa na składzie
d la  kopalń nafty, fabryk i warsztatów

P A S Y  A N G I E L S K I E
GRIPOlLLY

z q  sierści wielbłądziej we ws*vst* 
kich rozmiarach i w każdej ilości

ESHAPE, Kraków, ul. Pilarska i
tel. 347S.

d l i i  P S t M I
piszącej biegle na maszynie ze z n a jo m o śc ią  ,, 
stenografii S z c z e g ó ło w e  oferty z podan ie*11 ,, 
warunków należy skierować pod adresem
„lm pex“, Sp. z oęr. por. w  Bielsku, o

2588

B u c h a l t e r a - b i l a n s l s t ę  
i  s a ld a k u n t y s t ę

p rz y jm ie  n a ty c h m ia s t  f a b ry k a  w  z a ch o d n ie j M ało- 
p o ls e e . R e f le k tu je  s ię  je d y n ie  n a  s iły  sam o d z ie ln e  
o d łu ż sz e j p ra k ty c e  z a w o d o w e j. O fe rty  su b  , F a ­
c h o w iec* , K ra k ó w , b iu ro  „ R u ch * , S z c z e p a ń sk a  9. 
__________________________ 2735

Fabryka maszyn rolniczych i
O św ięcim

p o s z u k u je  d la  sw e j k u c h n i p e rso n a ln e j (B50 lu d z i)

K u c h a r z a .
R e fle k tu je  s ię  je d y n ie  n a  s iłę  b e z w z g lę d n ie  u czc iw ą  

i fa ch o w ą . W a ru n k i w e d łu g  u m o w y . 2 7 3 8

p Tutki i bibułki cygaretows 
najprzedniejszej p rz e d -  

w o je n n e j Jak o śc i 
w rulonach lub 

pudelkach. x

„ F IA T “
Włoskie automobile osobowe 
Ciężar, omnibusy traktatory 

Dostawa szybka.

„F S H A P E "
Kraków, ulica Fijarska 4. Tek 3476. gj

remnr ■- — 0r-_ ■■■■ . —    —

2585

I

1 K r e m  „ E r o s  .
5 usuwa zaczerwienienie t w a r z y  2
2 I rąk,  oraz udetikatnia cerą, na- « 
2 dając lej aksamitny wygląd. 2
•  Oo nabicia w skład, epUczn., aptekach i perfumeriach.

:

► »
Jedyny n a jta A u y  dom  hand low y

IGNACY CYPRES

B
E

■ ■
Kraków, ul. Sze w sk a  13/11 G. ,
p o le c i n ik lo w y  system  R oskopf m k  "00 , 
B udzik  z p rzed  woj. w e rk iem  u.k400 , I
pce ze sm yczkiem  m k 9(JU . wyżej. H arm onie  j 
w ied eń sk i m odel, jednorzędów ka mk 1203, t 
dw u rzędów ka mk 2000. T rą  by ak o rd eo n o w e > 
m k  209, 250. D y am en ty  oo  szk ła  m k 2 .0 ,  i 

300. B rzy tw y  rok 100,150,200. M aszynki do włosów m k 300, j 
400. M aszyuki do sam ogo len ia  m k 100, 200. Fas do  b rzy tw y j 
m k 45. K am ień  m k  30. Pudfa  do sk rzy p iec  m,< 180, 300. I 
W ysyłka za zaliczką. Ctnnlk ilustrowany za nadesłaniem 5 mk 

przskuzem. Kupuj* zło to  t s re b ro . 2828

SUROWE SKORKI i S S !
k u p u je  w  każdej ilości po  na jw yższych  cenach

Skład Futer Antoniego Trąbki Syn  1

FABHYKA:

; 16. N

2448

p i e r w s z a '  F & 8 l t Y t i A  Z A B A W E K  
P O L S K I C H  I  C i l i R  T O W A R Z Y S K I C H

Lw ów , u i . Zyb łik iew icza  4  J
p o l e c a  S A Ó j  o g r o m n y  w y b ó r  z * "  4 
b i W t k .  5 0  w z o r ó w  w ł a s n y c h .

m r  t cżytajcieT ów  ,

Europejski komfort! Pierwszorzędna ahakcy*^ 
Randez-rous dla osOb przejezdnych i lepszych star te**fIY,*‘0
Nowo otwarta, z wybornym smakiem u r z ą d 2 0 0 ®

RESTAUBACYA, KAWIARNIA i BAR
„ODRODZENIE”

w K r a k o w i e  p rzy  ul. s ł a w k o w s k i e j  3
w dawnym lecz gruntownie odnowionym 
ł wykwintn a ur.ądz.iiym iotalu „Empire* 

poleca F. T. Publiczności
pierwszorzędrą kuchnię i piwnicę

zaopatrzoną w doborowe napoje.
Z a k ła d  p ro w a d z o n y  o s o tp ś c ie  p rz o z  g re n o  0 &Kw8,j? lj ,  
u c h o d ź c ó w  z a  n s c ł io a n ic n  k r e s ó w  K z o u z y p o -P Juchodźców ze Kscłioanicn kresów Rzoczypo

K u c h n i a

r a « «

Kraków, ui. Szewsaa 12. 2032
!

MP* W ałne  dla ^m inarzyłtśw .

K U R S A  H A T U f t l r  U H E
poi  fcshetft-i tlji*«rnlłtv.c-i 0 3 1

prof. Butrymów.cza, Kraków, ul. Karmelicka 56, li p.
6 godzin  d z ien n ie . — W pisy  od 10— 1 i od  4 —7. 
K ie ro v n ik  fachow y p rzy jm uje  od godz. 4—5 po pot. 
Znrząd ku rsó w  podoje  do  w iadom ości, że obok  Kursu 
t-roc/.nego i d w u le tn ., p rzygotow ujący, h  w przCci»gu 
jed n eg o  ro k  t e w .d w ó ch  lat do  m a tu ry  szkó. ś re d u  <-h, 
jtw  c  j  w najbliższych dniach zbpełnie od'ęuny burs m*- 
iuryszny a nnnorymny i analogiczny kprespondsncyjny, 
przygotowujący zapum ac) instrukcyi mt«s. wysyłanych.

■ • a M * a * m a a s

pod osohłstom Iderown elwent wytrawnego faeho,orc*,« 
iciclela jednego z najw ięksi, lak-v da w -ul namych n* u 

O a s ł u g a  g c i t i  p r z e z  p a n ó w  i p a r n e  2 6  
s f e r  o ó / w a i e i s k i t n .  Ż ad n y ch  k e ln tró w . u*y 
w szystko  spoczyw a w  ręk ach  udziałowe®

Włćtsna  o r K i c s t a  ottBr
pod osob istem  k iero w n ic tw em  znan eg o  profes®** 

w a lo ry u in  w K ijow ie
p .  J ó ^ f a  D Ł u S K t E S O .  d(y

Z d ro w e  i sm aczne  p o traw y  p rzy rząd zo n e  sp o sd ffd i ^  
luuw yni. — D oskonałe  n a jo je .  — C eny k o iik ur<:

Loka l otw arty d o  g a d  z. 11 W * l * a " publl-
Z arząd  Z ak ład u  żyw i nnd/.iejo, że z s p e * n ' ! , Ay : 8'® 

czności K rukow skiej 110 ty .k o  zo .-.w e  i tan ie  ,!o lu lw ięccj' 
w s/.elką w ygodę, d o :n a  życzliw ego p o p a ic ia , ł c n l. 
że ce .e in  Z a k ła iu  je s t  z .p c w n ie n ie  ig z y s le n c j1 gj jS  
ro dz inom  ucliodź ów k re so  a y cli. . u

Zarząd Re^tsurec I , OJfO<fzerv6^

B I U R O
SPEDYCYJNE
S P Ó Ł K A  Z  O CR. PO R . -  Z A Ł O Z O N E  P R Z E Z  CEM TP. O F:Q A N . R C L N . 

2354 K r a k ó w ,  u l .  W i ś t n a  8 ,  I .  p .  T e l .  3 5 £ 8

W v d a w c a :  W  z a s t ę p s tw ie  S p ó łk i  W y d a y ,n ic ie j  . / £ a r iec
CŁUk

wykonuje spedycye wszelkiemu rodzaju. —  Wysyłka towarów 
w wo z a c h  z b i o r o w y c h  do wszysik?ch mhsr w Pclsc®- 
Pr2u.WÓZ * e k sp  d :/cya m ebli we w ła snych  wozaeft 
nTeblcwych wraz z konwojem. (Dla u z^aników nrzes e^3'  
j^-ych się ceny niższa). W/asno snagaz ny na ttoier. Y/ł^sn3 

zar*rr£§gi i auiomob ie do rozwjiU towa ów.
f ‘Z v - : gMaasMata; e2ŁSK:5łaa*aB amKJBi.mina*-, .;aafAis»ia«*«niwssKS!SB

sr  *p‘ ,z ° - 0,: f :n iT'au Ic n ta n a . IU tl»kłar -iaaw : L rdw ik  Gttna*- 
uówa vv Liiikowle.


